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’ ZAOPATRZENIE RYNKU W ARTYKUŁY SPOŻYWCZE W II 
KWARTALE ▲ STAN JAKOŚCI PRODUKCJI ▲ ZWIĘKSZENIE 
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WYŻSZANIU EMERYTUR I RENT

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 1 bm. Prezydium 

Rządu odbyło swoje kolejne posiedzenie. Minister handlu 
wewnętrznego i usług przedstawił informacje o przewidy­
wanym zaopatrzeniu rynku w podstawowe artykuły spożyw 
cze w II kwartale br., w tym w miesiącu kwietniu.

Ukazuje się od 16 lutego 1945 
0 Nr 75 (10 246) Poznań, poniedziałek 4 kwietnia 1977 Cena 50 gr

Dzisiaj inauguracja

Na posiedzeniu oceniono stan 
jakości produkcji wybranych 
grup wyrobów oraz omówiono 
przedsięwzięcia, które mają na 
celu uzyskanie dalszej popra­
wy w tej dziedzinie. Rozpatrzę 
no także przebieg orać podję­
tych w różnych pionach gospo­
darki, zgodnie z decyzjami Ra 
dy Ministrów poświeconymi

re w tym roku powinny zakoń­
czyć osiąganie projektowanych 
zdolności .produkcyjnych.

Prezydium Rządu oceniło dotych 
czasowe przygotowanie załóg jako 
na ogół zgodne z przyjętymi usta­
leniami. Wskazano przy tym, że 
obowiązkiem resortów jest zapew­
nienie dla nowo uruchomionych 
obiektów, w ramach planowanego 
przyrostu zatrudnienia, większego 
udziału kadr wysoko kwalifikowa-

sport

Lech - Ruch 1:1 (0.1)

Piłkarze Lecha
nie wykorzystali

szansy
Piłkarzom Lecha nie udało 

się odnieść kolejnego zwycię­
stwa na własnym boisku. Wczo 
raj lechici zaledwie zremiso­
wali z Ruchem 1:1 (0:1). Bram 
kę dla gości zdobył w 30 min. 
Benigier, a wyrównał w 57 
min. Szpakowski. Sędziował 
Wójcik z Krakowa. Widzów 15 
tysięcy.

Zespoły przystąpiły do me­
czu w następujących składach 
— Lech: Turek, Gut, Tom- 
kowiak, Grześkowiak, Bar- 
czak (od 41 min. Krakowski), 
Rutkowski, Szewczyk, Justek 
(od 40 min. Grobelny), Szpa­
kowski, Kasalik, Chojnacki. 
Ruch: Czaja, Malcher, Ba­
ran, Wyrobek, Drzewiecki, Du 
sza, Wira (od 46 min. Bula), 
Wałot, Benigier, Faber (od 82 
min. Wyciślik).

Poznaniacy stracili bardzo
Dokończenie na str. 6

W. Fibak przegrał
z V. Gerulaitisem
Wojciech Fibak przegrał ćwierć 

finałową grę turnieju WCT w 
Londynie z Amerykaninem Vita- 
sem Gerulaitisem 2:6, 3:6.

W finale zmierzyli się Ameryka 
nie Eddie Dibbs i Vitas Gerulai- 
tis. Po trwającym ponad 2 godzi­
ny zaciętym pojedynku lepszym 
okazał się rutynowany Dibbs 7:6, 
6;7, 6:4.

Po londyńskim turnieju WCT, 
wygranym przez Eddie Dibbsa, 
ćwierćfinalista tej imprezy Woj­
ciech Fibak zajmuje trzecie miej-
sce na 

Oto
światowej liście.
aktualna

kingu WCT: 1.
czołówka ran- 
Dick Stockton

(USA) — 500 pkt.. 2. Jimmy Con- 
nors (USA) — 440 pkt., 3. Woj­
ciech Fibak (Polska), Cliff Drys- 
dałe (RPA) i Ilie Nastase (Rumu­
nia) — w-szyscy po 380 pkt. (PAP)

Centralna
inauguracja

„Dni Olimpijczyka11
W Opolu odbyła się w sobotę 

centralna inauguracja tradycyj­
nych „Dni Olimpijczyka”. Opola 
cy działacze sportowi nadali ccn 
tralnym obchodom bardzo uro­
czystą oprawę. Imprezy odbywa 
ły się nie tylko w samym Opolu, 
ale również na terenie całego wo 
jewództwa. Ogromne było też za 
interesowanie społeczeństwa.

Główne imprezy odbyły się na 
opolskim rynku oraz w hali wi-
dowHskowo-sportowej Opolu.
Symboliczny plom;eń zapalony od 
Ognia baterii koksowniczej zakła 
dów koksowniczych w Zdzieszowi 
cach, przeniesiony został pod 
pomnik czynu powstańczego na 
górze św. Anny, a stamtąd wielo 
dysrynlinową sztafetą trafił do 
opolskiej hali. Tu zapalił nim 
znicz utalentowany kolarz młode 
go pokolenia, Bogdan Bzedzietny.

Dokończenie na str 6

Wysoka porażka
polskich rugbystćw
W Catanii, na Sycylii, odbył się 

htecz rugby z cyklu rozgrywek o 
Puchar TIRA. Reprezentacja 
Wioch odniosła nadspodziewanie 
Wysokie zwycięstwo nad Polską 

(16:3). W europejskiej grupie 
„A” występują jeszcze Rumuni, 
Francuzi. Hiszpanie i Marokańczy 
cy. (PAP)

Dni Radzieckiej Nauki i Techniki 
prezentacją osiągnięć Kraju Rad

Delegacja ZSRR z wicepremierem W. Kirillinem przybyła do Polski
Dzisiaj w Warszawie odbędzie się centralna inauguracja 

„Dni Radzieckiej Nauki i Techniki”. Największymi impre­
zami będą wystawy obrazujące osiągnięcia naukowo-techni­
czne Kraju Rad, które otwarte zostaną w Warszawie i Ka­
towicach. Interesujący program „Dni” przygotowano również 
w Wielkopolsce.
Program „Dni” obejmuje m. czas których będą wygłaszane

in. 19 dni tematycznych,

Więcej spr.

odczyty o śj dziedzinie wie-

dzy lub gospodarki,. wyświet­
lane filmy, organizowane spe­
cjalistyczne sympozja itp.

Spotkania z przybyłymi do 
Polski wybitnymi naukowca­
mi i specjalistami, seminaria i 
sesje, jakie odbędą się niemal 
w całym kraju, przyczynią sie 
d>o spopularyzowania osiąg­
nięć kraju, w którym pracuje 
1/4 uczonych’ świata. Zostanie 
też omówiony podczas nich dc 
robek i perspektywy dalszegc 
rozwoju polsko * radzieckiej 
wsoółpracy w dziedzinie gos­
podarki, nauki i techniki.

Rozszerzone też zostaną ro-

Zakłady Metalowe „PREDOM-MESKO Skarżyska-Kamiennej
stale zwiększają dostawy na rynek artykułów gospodarstwa, do­
mowego. Obecnie produkuje się tutaj wieloczynnościowe roboty 
kuchenne typu „Bartek", elektryczne maszynki do mięsa „Jaga", 
a także sokowirówki z mikserami. Trwa wdrażanie do produkcji 
kolejnych wyrobów m. in. młynka do kawy jako dodatkowego wy- 

potażenia sokowirówki.
Fot. — CAF

C. Vance powrócił do Waszyngtonu
Sekretarz stanu USA — Cyrus Tance powrócił do Wa­

szyngtonu z podróży, podczas której przeprowadził w Mos­
kwie rozmowy z przywódcami Związku Radzieckiego.
Na lotnisku bazy wojsko­

wej Aviorews k. Waszyngto­
nu sekretarza stanu powitał 
osobiście prezydent Jimmy 
Carter, który w oświadczeniu 
złożonym dla prasy stwierdził 
m. in,: „uczynimy wszystko, 
co w naszej mocy, by umocnić 
stosunki wzajemnego zaufania 
z przywódcami radzieckimi”. 
Prezydent Carter dodał, iż 
rząd USA będzie podejmować 
wysiłki w celu kontynuacji 
rokowań radziecko-amerykań- 
skich. •

Agencja Associated Press 
podaj e, iż niezwykłe pod 
względem protokolarnym po­
witanie Cyrusa Vance’a przez 
prezydenta USA wyglądało na 
próbę zatarcia nieprzyjemnego

W Bangladeszu

Ponad 600 śmiertelnych 
ofiar huraganu

wrażenia, jakie wywołała mi­
sja sekretarza stanu.

☆ '
W miniony czwartek wieczorem 

premier W. Brytanii James Callag 
han przyjął w swej oficjalnej re­
zydencji na Downing Street 10 Cy- 
rusa Vance’a. Callaghan prosił 
Vance’a o przekazanie prezydento 
wi Carterowi stanowiska rządu 
brytyjskiego w kwestii „Concor­
de”, poza tym, obaj mężowie sta­
nu omówili przebieg moskiew­
skich rozmów Vance’a oraz sytua 
cję w Afryce Południowej, na Błi 
skini Wschodzie i na Cyprze.

Z Londynu sekretarz stanu USA 
udał się do Paryża gdzie spotkał 
się z prezydentem Francji Valerym 
Giscard d’Estaing, który podkre­
ślił wagę, jaką jego rząd i całe 
społeczeństwo francuskie przywią­
zuje do kwestii udostępnienia dla 
samolotów naddźwiękowych „Con 
corde” lotniska nowojorskiego i 
dodał, że byłoby poważnym błę­

dem nie doceniać politycznego zna 
czenia sprawy „Concorde” dla 
Francji i W. Brytanii. Szef pań­
stwa francuskiego zobowiązał swe 
go rozmówcę do przekazania pre 
zydentowi USA Jimmy Carterowi 
stanowiska władz francuskich w 
kwestii ,.Conconde”. (PAP)

zagadnieniom jakości. Materia- nych z zakładów już istniejących 
ły wyjściowe opracował Polski oraz absolwentów szkół, zwłaszcza
Komitet Normalizacji i Miar.

Z przeprowadzonych analiz 
wynika, że znaczna część wy­
twarzanych wyrobów charakte 
ryzuje się dobrymi rozwiąza­
niami konstrukcyjnymi oraz 
zadowalająca funkcjonalnością 
i estetyką. Świadczy o tym rn. 
im. pewien postęp co do liczby 
i wartości produkcji wyrobów 
oznaczonych znakami jakości

wyższych. Z kolei urzędy woje­
wódzkie powinny zapewnić tym

Dokończenie na str. 2

,Q” i Jednakże wyrobów
wyróżnionych znakami jako­
ści jest ciągle zbyt mało. Infor 
macje PKNiM. a także GUS 
wskazują również, iż niektórzy 
producenci nie dochowują wła­
ściwego standardu produkcji

Prezydium Rządu zwróciło uwa­
gę zwłaszcza na jakość produkcji 
takich artykułów, jak: obuwie, 
wyroby dziewiarskie, samochody 
osobowe, odbiorniki radiowe i te-- 
lewizyjne, a także niektóre wryro- 
by przemysłu spożywczego i che­
micznego. Wskazano na koniecz­
ność systematycznych działań na 
rzecz dalszej poprawy jakości, 
głównie tvch artykułów wobec 
których odbiorcy zgłaszają uzasad­
nione pretensje.

Prezydium Rządu zaleciło resor­
tom, a także Polskiemu Komiteto­
wi Normalizacji i Miar oraz urzę­
dom wojewódzkim kontynuowanie 
i nasilanie już zainicjowanych 
działań mających na celu polep­
szenie jakości produkcji, a także 
ustaliło harmonogram prac w tej 
dziedzinie.

Na posiedzeniu rozpatrzono oprą 
cowaną przez Ministerstwo Pracy 
Płac i Spraw Socjalnych informa­
cję na temat kompletowania załóg 
dla obiektów przemysłowych, któ-

Delegacja NOT 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński przy 
jął 1 bm. w Belwederze dele­
gację kierownictwa Naczel­
nej Organizacji Technicznej.

Prezes NOT Aleksander Ko
peć poinformował o 
waniach do VII 
Techników Polskich, 
będzie się od 22 do 
nia br. Prezes NOT

przygoto 
Kongresu 
który od 
24 kwiet 
oraz pro

fesorowie: Jerzy Bukowski i 
Jan Kaczmarek przedstawili 
następnib przewodniczącemu 
Rady Państwa stan prac zwią 
zanych z organizowaną w Pol 
sce V ses^ą Zgromadzenia O- 
ffólnego Światowej Federacji
Orsanizacii Inżynierskich
(WFEO), która rozpocznie się 
w Warszawie 19 czerwca. 

PAP

Święto narodowe Węgier

Depesza gratulacyjna 
z Polski

boczę 
nymi 
jów.

kontakty między uczo 
i specjalistami obu kra

Z okazji „Dni” wczoraj przy 
była do Polski delegacja rzą­
dowa ZSRR. Na .jej czele stoi 
wicepremier ZSRR, przewod­
niczący Państwowego Komite­
tu Rady Ministrów ZSRR d.s 
Nauki i Techniki, czło^nek rze 
czy wisty Akademii Nauk 
ZSRR — prof. Władimir Kiril- 
lin. W skład delegacji wchód-a 
m. in. wiceprezydent AN ZSRR 
— prof. Gurij Marczuk, a tak 
że lotnik-kosmonauta, płk Wik 
tor Gorbatko. (PAP)

W Wielkopolsce
Jutro w Domu Technika 

przy alei Stalingradzkiej od­
będzie się inauguracja „Wo­
jewódzkich Dni Radzieckiej 
Nauki> i Techniki” w Pozna­
niu, które trwać będą do 28 
kwietnia. W tym okresie w 
zakładach przemysłowych i u- 
czelnńach organizowane będą

Dokończenie na str. 2

P. Jaroszewicz przyjął 
ambasadora Indii

1 bm. prezes Rady Mini­
strów, Piotr Jaroszewicz przy 
jął ambasadora Indii, S. K 
Bhutaniego na jego prośbę. 
Ambasador Bhutani poinfor­
mował Piotra Jaroszewicza o 
kierunkach polityki zagranicz 
nej nowego rządu Republiki 
Indii. Podkreślił, że Indie bę 
dą nadal kierowały się zasa 
darni ruchu krajów niezaan 
gazowanych, popierały walkę 
z kolonializmem i rasizmem 
oraz działały na rzecz rozwc 
ju przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi państwami.

P. Jaroszewicz zapewnił, 
że rząd PRL podziela pragnie 
nie rządu Indii w sprawie dal 
szego rozwoju współpracy mię 
dzy obu krajami oraz przeka 
zał serdeczne pozdrowienia 
i życzenia dla premiera M. 
Desajia i narodu Indii. (PAP)

Z okazji 32 rocznicy wyzwo 
lenia Węgier, Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński j Piotr Ja­
roszewicz wystosowali do przy 
wódców tego kraju — I se­
kretarza KC WSPR Janosa 
Kadara, przewodniczącego Ra 
dy Prezydialnej WRL — Pala 
Lasonczi i premiera Gyorgy 
Lazara — depeszę gratulacyj­
ną w której czytamy m. in.:

W imieniu narodu polskiego, 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów oraz własnym przesyła­
my wam, a za waszym pośred 
nictwem, drodzy towarzysze, 
bratniemu narodowi węgier­
skiemu gorące braterskie po- ' 
zdrowienia i najlepsze życze­
nia.

W dniu święta narodowego 
życzymy wam, drodzy towa­
rzysze, oraz całemu węgier­
skiemu narodowi pomyślności 
i dalszych sukcesów w realiza 
cji ambitnych zadań. (PAP)

Korespondencja z Budape­
sztu pt. „Nowe treści przyja­
źni” — na str. 3.

Oświadczenie ZSRR - Mozambik

Huragan tropikalny, który prze­
szedł nad znaczną częścią Bangia 
deszu pociągnął za sobą śmierć co 
najmniej 328 osób. Przeszło lOOO 
odniosło obrażenia. Między inny 
mi zginęło 200 osób znajdujących 
się na statku rzecznym, który za­
tonął na rzece Meghna w odleg­
łości 130 km na południowy 
wschód od stolicy kraju — Dha- 
ki. Istnieją obawy, że lista ofiar 
może się znacznie zwiększyć. Naj 
bardziej ucierpiał okręg Madari 
pur. Wiatr wiał z prędkością d< 
160 km/godz.

Według informacji, jakie na­
płynęły wczoraj wieczorem z 
Dhaki, huragan, który nawiedził 
w piątek dwa okręgi Banglade­
szu. spowodował śmierć ponad 600 
osób. Co najmniej 1500 osób od­
niosło obrażenia’, a tysiące ludzi 
zostało pozbawionych dachu nad 
głową. (PAP)

Rozmowy z E. Honeckerem

F. Castro w Berlinie
I sekretarz KC Komunistycz 

nej Partii Kuby, przewodniczą 
cy Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów Republiki Kuby — Fi 
del Castro po zakończeniu wi 
zyty w Algierii przybył 2 bm 
do Berlina.

F. Castro, spotkał się w sobo­
tę z sekretarzem generalnym' 
KC SED, przewodniczącym
Rady Państwa NRD 
Honeckerem. (PAP)

E.

W Maputo opublikowano 2 bm. 
wspólne oświadczenie radziecko- 
mozambickie po zakończeniu czte 
rodniowej, oficjalnej, przyjaciel­
skiej wizyty w Mozambiku człon 
ka Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — N. Pod­
górnego.

Spotkanie N. Podgórnego
W sobotę w stolicy Somalii — 

Mogadiszu spotkali się: członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — N. Podgórny 
i sekretarz generalny KC Somalii 
skiej Socjalistycznej Partii Rewo 
lucyjnei prezydent Somalii. Siad 
Barre, N. Podgórny w stolicy So 
maili zatrzymał się na krótko w 
drodze do kraju no zakończeniu 
wizyty w Mozambiku.

Prezydium KC KPCz
Prezydium Komitetu Centralne­

go KPCz omówiło komunikat o 
przebiegu i wynikach przyjaciel 
skiego spotkania sekretarza gene 
ralnego KC KPCz, prezydenta 
CSRS — G. Husaka z I sekreta­
rzem KC PZPR — E. Gierkiem, 
które odbyło się 27 i 28 marca 

br. w Zakopanem. Prezydium za-

aprobowało wnioski ze snotkania 
i stwierdziło, że jego wyniki przy 
czynią się do dalszego umocnienia 
przyjaźni i pogłębienia wzajem­
nie korzystnej współpracy.

Rozmowy polityczne A. Sadata
Prezydent Arabskiej Republiki 

Egiptu, A. el-Sadat przybył w so

a także ścisłe i głębokie zrozu­
mienie między autorem filmu a 
odtwórczynią głównej roli. R. Ha 
nin. Nagrodę za najlenszą ro’.ę 
kobiecą otrzymała K. Wache’kn- 
Zalewska, odtwórczyni bohaterki 
filmu A. Holland „Niedzielne 
dzie,’:”.

Strzały w stolicy Czadu
Z doniesień napływających ze 

stolicy Czadu. n’Djemeny. wyni» 
ka, że w nocy z czwartku na pią 
tek doszło tam do gwałtownej, 
6 godzin trwającej strzelaniny w 
rejonie nałacu prezydenta pań­
stwa — F. Mallouma. Radio Cza­
du nadało komunikat, w którym

botę z Bonn do Paryża. W go­
dzinach popołudniowych rozma­
wiał on z prezydentem Francji 
V. Giscardem d’Estaing na temat 
szans ewentualnego wznowienia 
bliskowschodniej konferencji po­
kojowej w Genewie. W piątek 
A. Sadat spotkał się w Bonn z 
kanclerzem Republiki Federalnej 
Niemiec — H. Schmidtem.

Nagrody dla polskich filmów
Jury XX Festiwalu Filmu Autor 

skiego w San Remo przyznało 
główną nagrodę „Grand Prix” fil 
mówi R. Czekały „Zofia”. W u- 
zasadnieniu swej decyzji jury pod 
kreśliło m. in. wyjątkową orygi 
nalność, siłę i ekspresję obrazu,

wzywa 
spokoju 
mach. ’

ludność do zachowania
pozostania do-

Wydaje się że prezydent
wraz z rządem panuje nad sytua 
dą. Agencja France Presse pisze, 
iż sprawcą nieudanej, jak się przy­
puszcza. rewolty była najprawdo 
podobnie! jednostka narodowej
armii 
kraju 
sięcy

Czadu. Siły zbrojne teco 
liczą około dziesięciu ży- 

żołnierzy.

Pogrzeb M. Ngouabi
W sobotę 2 bm. odbył się po­

grzeb zamordowanego 18 marca 
przez agentów międzynarodowego 

imperializmu prezydenta Ludowej 
Republiki Konga, założyciela i 
przewodniczącego KP Kongijskiej 
Partii Pr^y M. Ngouabi.



Dziennik „Prawda"
o rozmowach ZSRR-USA Ustawa dla 3,5 miliona osób KRONIKA

Komentując wyniki rozmów radziecko-amerykańskich w 
Moskwie, dziennik „Prawda” z 3 bm. pisze w przeglądzie 
międzynarodowym, że sekretarz stanu USA, usiłował pro­
wadzić w czasie tych rozmów politykę zmierzającą do zre­
widowania porozumień osiągniętych we Władywostoku. Przy­
wiezione przez niego do Moskwy propozycje oznaczały w 
istocie rzeczy próbę uzyskania jednostronnych korzyści dla 
USA, z uszczerbkiem dla bezpieczeństwa ZSRR, jego przy­
jaciół i sojuszników.
Znamienne jest to — pisze 

irPrawda” — że zaledwie za_ 
j kończyły się rozmowy, zarów- 
. no prezydent Carter, jak i se- 

kretarz stanu Vance, wystąpi- 
( łi z oświadczeniami, przeina- 
r czającymi rzeczywistą sytua­

cję. Utrzymują oni, jakoby 
J Stany Zjednoczone wniosły 
| • propozycje oznaczające nie- 
■ omal całkowite rozbrojenie.

Z prac 
Prezydium Rządu

• Dokończenie ze str. 1 
zakładom niezbędną liczbę pra­
cowników w określonych zawo­
dach.

Prezydium Rządu rozpatrzy- 
, io wstępnie propozycje Mini 
[ sterstwa Leśnictwa i Przemy 
tsłu Drzewnego zmierzające do 
/powiększenia produkcji mebl’ 
■w nadchodzących latach.
> Prezydium Rządu zatwierdzi 
*$o akty wykonawcze do usta- 
fwy o dalszym zwiększeniu eme 
rytur i rent oraz o zmianie 
przepisów o zaopatrzeniu eme­
rytalnym. Ustawa ta została 

.przyjęta 31 marca br'. przez 
Sejm PRL. Akty wykonawcze 

.wtkażą się w najbliższym wy- 
dania Dziennika Ustaw.

\ PAP

Równocześnie przeinaczono re 
zultaty wymiany poglądów i 
oświadczenia złożone wobec se 
kretarza stanu USA.

Jak pisze „Prawda”, są to pró­
by wybielania stanowiska USA, 
które jest równoznaczne z odej­
ściem od uprzednich porozumień, 
przedstawiania białego jako czar­
ne, a czarnego jako białe.

Nieszczerość USA w nader waż­
nych sprawach dotyczących roz­
brojenia, rozbieżności między sło­
wami a czynami administracji a- 
merykańskiej — pisze „Prawda” 
— zostały ujawnione na konferen 
cji prasowej Andrieja Gromyki w 
Moskwie.

Niemniej stwierdzono — zazna­
cza „Prawda” — że wizyta sekre­
tarza stanu USA była niezbędna, 
a nawet pożyteczna. I>zięki niej 
można było lepiej się poznać na­
wzajem, poznać stanowiska i poli 
tykę obu państw w poruszonych 
sprawach. (PAP)

J. Żelaśkiewicz
wiceministrem
budownictwa

Min. T. Rudolf o nowych decyzjach emerytalnych i rentowych
Na czwartkowym posiedzeniu Sejmu PRL została przyjęta 

ustawa o dalszym zwiększeniu emerytur i rent oraz o zmia­
nie niektórych przepisów o zaopatrzeniu emerytalnym. Usta­
wa wnosi istotne zmiany w dziedzinie żywo obchodzącej całe 
nasze społeczeństwo, a zwłaszcza weteranów pracy. Niektóre 
zagadnien:a związane z tym aktem prawnym omawia w wy­
wiadzie dla PAP minister pracy, płac i spraw socjalnych — 
Tadeusz Rudolf.
— Jakie są podstawowe za­

łożenia ustawy?
— Szeroką motywację spo­

łeczną ustawy i jej znaczenie 
w realizacji programu społecz­
nego VII Zjazdu PZPR przed­
stawił w Sejmie prezes Rady

oiGtOSy
Miekiedy trudno wprost 

uwierzyć, jak lekko­
myślnie i beztrosko topimy 
w nieudolności, a może wy 
godnictwie, bardzo cenne 
inicjatywy i słuszne decy­
zje. Jednym z przykładów 

‘ tego jest sposób zbierania, 
, a właściwie skupu, różne-, 
* go rodzaju butelek, maku. 
- latury, szmat, złomu i w 

ogóle tak zwanych surow­
ców wtórnych. Nie po to 
uruchamiało się aparat pro 
pagandowy, uświadamiają­
cy społeczeństwu znacze­
nie zbierania odpadów i po 
nownego ich wykorzysty- 

, wania w procesie produk- 
! cji. Nie po to wciągnęło się 

do tej akcji nawet harce­
rzy i całą młodzież szkol­
ną i podniesiono ceny sku­
pu, żeby zniechęcać ludzi 
do zbierania i sprzedaży, 
surowców ■wtórnych.

Tymczasem coraz częściej 
alarmują nas czytelnicy o 
niewłaściwych metodach 
pracy punktów skupu. Po­
mijając już fakt, że tych 
punktów jest za mało i że 
nawet w niektórych rejo­
nach Poznania nie ma ich 
zupełnie (Rataje, Zegrze, 
Winogrady, Winiary i wie­
le innych), to te, które są 
— zamiast pracować jak 
najsprawniej, działają tak, 
jakby czyniły łaskę, że ra­
czą coś skupować. Jakby je 
powołano po to, żeby lu­
dziom zupełnie obrzydzić 
zbieranie i sprzedaż maku­
latury, złomu butelek itp. 
Na przykład w punkcie 
przy ulicy Łąkowej skupu­
je się butelki do wina tyl­
ko pod warunkiem dostar 
czenia takiej samej liczby 
butelek do wódki. Czło­
wieka przynoszącego coś 
do instytucji powołanej do 
skupowania surowców, na 
które czeka gospodarka, 
traktuje się bardzo często 
jeżeli nie jak intruza, to 
w najlepszym razie jak 
kogoś, kto wręcz wyraźnie 
przeszkadza.

Efekt tych wszystkich 
praktyk jest taki, że co ro­
ku tracimy wtórne surow­
ce wartości setek milionów 
złotych. Przy czym znacz­
nie więcej niż o pieniądze 
chodzi o surowce, które w 
porę ni? zebrane, giną bez­
powrotnie.

' MF

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra budownictwa 
i przemysłu materiałów bu­
dowlanych powołał mgr. inż. 
Józefa Żelaśkie wieża na sta­
nowisko podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych.

J. Żelaśkiewicz wodził się w 
1929 t. w Księżu Wielkim w rodzi 
nie robotniczej. Ukończył studia 
w Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie, a następnie studia 
w Politechnice Poznańskiej, uzy­
skując dyplomy: inźyniera-elektry 
ka i magistra inżyniera budowni­
ctwa lądowego. Pracę zawodową 
w resorcie budownictwa rozpo­
czął w 1951 r. przy budowie Huty 
im. Lenina. W 1961 r. został powo 
łany na stanowisko naczelnego in­
żyniera we wrocławskim „Elek- 
tromontażu”, a od 1965 r. został dy 
rektorem naczelnym przedsiębior­
stwa w Poznaniu. Od 1974 r. jest 
naczelnym dyrektorem Zjednoczę 
nia produkcji i Montażu Urządzeń 
Elektrycznych „Elektromontaż” w 
Warszawie.

Jest członkiem PZPR (PAP)

Konsultacja w sprawia 
emerytur dla rolników

W związku z zaproponowa­
nym na VI Plemum KC PZPR 
systemem uposażenia emery­
talnego rolników odbędą się 
w dmaeh 5—23 kwietnia spot 
kania informacyjno-konsulta- 
cyjne w gminach i we wsiach. 
Przygotowaniem do nich są 
semiinaria lektorów i aktywi­
stów wojewódzkich, którzy bę 
dą przeprowadzali z rolnika­
mi dyskusje nad projektem 
ustawy. W miniony czwartek 
seminaria takie odbyły się w 
Kaliszu i Koninie, w piątek 
natomiast — w Poznaniu, Le­
sznie i Pile.

W spotkaniu w KW PZPR 
w Poznaniu uczestniczyli 
przedstawiciele KC PZPR oraz 
członkowie sekretariatu KW z 
I sekretarzem Jerzym Zasadą. 
Przedstawiono wstępne zało­
żenia systemu emerytalnego, 
opracowane przez rząd po VI 
Plenum KC PZPR.

Wśród poruszonych podczas 
seminariów problemów najwa 
żniejsze były zasady przyzna­
wania emerytur i rent inwa­
lidzkich, sposób ustalania ich 
wysokości, kryteria wysokości 
składek emerytalnych, sprawy 
związane z przekazywaniem 
gospodarstw, termin wprowa-

Ministrów Piotr Jaroszewicz. 
Została ona także -wszechstron­
nie scharakteryzowana w dys­
kusji poselskiej. Przypomnę 
więc tylko, że fundamentalne 
znaczenie mają te postanowie­
nia ustawy, które dotyczą: suk­
cesywnej podwyżki do 1980 r. 
emerytur i rent z tzw. starego 
portfela, tj. przyznanych do 
1975 r.; ustalenia rosnących — 
aż do- 1981 r. kwot najniższych 
emerytur i rent; stworzenia 
emerytom i rencistom korzyst­
niejszych warunków zarobko­
wania, przez zmianę zasad za­
wieszania świadczeń.

— Na jakie podwyżki mogą
liczyć emeryci i renciści, 
rych świadczenia zostały 
lone w dawnych latach?

— Wysokość podwyżki 
ży przede wszystkim od

któ- 
usta-

zale- 
daty

przejścia na emeryturę lub ren 
tę. bez względu na kwotę po­
bieranego obecnie świadczenia. 
Wybrano tu rozwiązanie naj­
bardziej sprawiedliwe, bowiem 
im wcześniej przyznano rentę, 
tym niższe, były zarobki, od 
których ją obliczono. Równo­
cześnie uwzględniono zróżnico­
waną sytuację życiową eme­
rytów i rencistów. W wyniku 
uwzględnienia tych dwóch 
przesłanek emervtury i renty 
inwalidzkie I i II grupy oraz 
renty rodzinne, z których utrzy

wyżki w dwóch ratach, z tym, że 
od 1 stycznia 1979 r. najniższe świad 
czenia wypłacane im będą w wy­
sokości przewidzianej na rok 1981, 
a więc np. emerytura nie niższa 
niż 2 000 zł.

— W ostatnich latach zrobiono 
wiele dla poprawy warunków ży­
cia kombatantów. Co przynosi im 
nowa ustawa?

— Renty dla inwalidów wojen­
nych i wojskowych oraz dla upraw 
nionych do takich rent kombatan­
tów i byłych więźniów hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych 
ulegną dalszej wydatnej podwyżce; 
przykładowo renta dla inwalidy II 
grupy wzrośnie o 800 zł. Podwyżka 
ta wypłacona zostanie jednorazowo 
od 1 maja br. wzrosną również 
renty rodzinne pobierane przez ro­
dziny pozostałe po poległych żoł­
nierzach i zmarłych inwalidach.

— Jakie przywileje uzyskają ren­
ciści „starego portfela” świadczeń 
powypadkowych?

— Likwidujemy również i ten 
portfel. Jest to rozwiązanie o dużej 
wymowie społecznej, zrównujące 
uprawnienia rencistów, poszkodo­
wanych w wyniku wypadków lub 
chorób zawodowych, niezależnie od 
roku przyznania im świadczeń. W 
praktyce oznacza to podwyższenie 
dawnych rent inwalidzkich z tego 
tytułu do 100 procent pełnego za­
robku dla I i II grupy oraz do 
65 procent zarobku dla inwalidów 
III grupy, a także zwiększenie rent 
rodzinnych.

— Z powszechną aprobatą 
została przyjęta zapowiedź zła­
godzenia dotychczasowych ogra 
niczeń stosowanych wobec ren­
cistów, którzy chcą i mogą pra­
cować. Cn zadecydowało o tych 
zmianach? Od kiedy wejdą w 
życie?

— Opracowując zmiany tych 
zasad, wzięto pod uwagę za­
równo sytuację materialną i 
samopoczucie emerytów, którzy 
nie chcą jeszcze przerwać czyn-

OBCHODY MIESIĄCA • 
PAMIĘCI NARODOWEJ

W całym kraju trwają obchody 
Miesiąca Pamięci Narodowej: na 
cmentarzach i mogiłach żołnierzy 
polskich i radzieckich, przed pom 
nikami upamiętniającymi walkę 
i męczeństwo narodu polskiego, I 
zapłonęły 2 i 3 bm. znicze; harce­
rze zaciągnęli warty honorowe.

Wczoraj złożeniem kwiatów na 
żołnierskich grobach cmentarza 
wojskowego w Siekierkach nad 
Odrą, zakończył się X Rajd Stu­
dencki „Odra-45”.

Hołd pamięci poległych o wol­
ność Dolnego Śląska oddali mie­
szkańcy Wrocławia, składając 
kwiaty na cmentarzu żołnierzy 
WP w Oporowie oraz na cmenta­
rzach żołnierzy radzieckich na 
Krzykach i Skowroniej Górze.

PAP

ZWYCIĘZCY OLIMPIADY 
WIEDZY O POLSCE 

SWIECIE WSPÓŁCZESNYM

Wczoraj zakończył się w Koni­
nie finał XVIII Olimpiady Wiedzy 
o Polsce i Swiecie Współczes­
nym. Podobnie jak w latach po­
przednich, finał rozegrano w ka­
tegorii: liceów i techników oraz 
szkół zawodowych.

W kategorii liceów i techników 
I miejsce zajął Marian Zalewski, 
uczeń IV klasy Liceum Ogólno­
kształcącego w Augustowie (woj. 
suwalskie). Wśród uczniów szkół 
zawodowych — najlepszym okazał 
się Henryk Ogrodowczyk z III 
klasy Zespołu Szkół zawodowych 
w Głownie (woj. łódzkie). (PAP)

NAGRODY DLA POZNAŃSKIEGO 
TEATRU NOWEGO

dzania systemu. Ostateczna
wersja tych zasad zostanie u- 
sialona po konsultacjach gmin 
nych i wiejskich, ale już te­
raz wiadomo, że wysokość e- 
merytur i rent zależeć będzie 
od produkcyjności gospo­
darstw. Dlatego też już od i 
kwietnia obowiązuje ścisła te 
jestracja dostaw kontrakta­
cyjnych, koooeracyjnych i in­
nych od rolników, (gra, ryk, tt)

Surowe kary dla złodziei
mienia społecznego

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Kaliszu zakończyła się rozprawa 
przeciwko grupie rzemieślników 
budowlanych oraz pracowników 
SKR w Kobylej Górze (woj. kali-
skie), którzy 
ku do lipca 
szkodę SKR 
tych.

Nieuczciwi

od sierpnia 1974 ro- 
1976 r. zagarnęli na 
kilkaset tysięcy zło-

rzemieślnicy wysta-
wiali rachunki za niewykonane w 
rzeczywistości roboty; rachunki te

Wyrok w procesie 
adwokata-szpiega

1 bm. Sąd Marynarki Wojennej 
w Gdyni, na sesji wyjazdowej w 
Warszawie ogłosił wyrok w spra­
wie przeciwko Ludwikowi Cend- 
rzakowi oskarżonemu o szpiego­
stwo.

L. Cendrzak w latach 1973—1975 
jako adwokat wykorzystywał funk 
cję obrońcy do zbierania i prze- 
kt-.zywania wywiadowi jednego z 
państw NATO informacji mają­
cych znaczenie dla bezpieczeń­
stwa państwa. Za zbrodnię tę oraz 
przestępstwa pospolite, o które był 
również oskarżony, sąd skazał go 
na karę łączną 11 lat pozbawienia 
wolności oraz utratę praw pub­
licznych na okres 5 lat.

Śledztwo w powyższej sprawie 
prowadziła służba bezpieczeństwa 
Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych pod padzorem Naczelnej 
Prokuratury #ojskowej w War­
szawie. (PAP)

„GŁOS 
Adres

nego życia zawodowego, jak 
mują się co najmniej 2 osoby,, również potrzeby kadrowe gos-
przyznane w 1961 r. lub wcześ­
niej, podwyższone zostaną o 
700 zł. Przysługujące od tego
czasu renty inwalidzkie III
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były następnie akceptowane, a wy 
łudzone w ten sposób pieniądze 
szły do podziału.

Wyrokiem sądu skazani zostali: 
b. inspektor nadzoru SKR Włady­
sław Bzdak na 7 lat pozbawienia
wolności, 50 000 zł grzywny 
dyrektor SKR w Kobylej 
Czesław Chwalisz na 6 łat 
nia, 60 000 zł grzywny. W

oraz b.
Górze 

więzie- 
stosun-

kn do obu oskarżonych sąd orzekł 
również zwrot wyłudzonych pie­
niędzy — łącznie prawie 700 000 zł.

Pozostali oskarżeni skazani zo­
stali: Sylwester Krzywański na 3 
lata pozbawienia wolności i Sta­
nisław Motylewski na 2 lata poz­
bawienia wolności a Czesław Ja- 
siak, Stanisław Karbowski oraz 
Czesław Zaremba otrzymali wyro­
ki w granicach od 1,5 roku do jed 
nego roku i dziesięciu miesięcy 
pozbawienia wolności. (PAP)

T^elcficmy

■ W jednym z mieszkań* w 
Borku w woj. leszczyńskim zgi­
nęła staruszka, która została przy 
gnieciona przez piec. Runął on r.a
nią na 
podłogi.

■ Na 
w woj. 
ciągnik

skutek załamania się

polnej drodze w Kozubku 
konińskim przewrócił się 
i przygniótł kierującego

nim traktorzystę. Odniósł on tak 
i ciężkie obrażenia, że zmarł.

■ Nieprzestrzeganie przepisów 
* przez motorowerzystę doprowa-

grupy oraz renty rodzinne dla 
jednej osoby wzrosną o 500 zł. 
O odpowiednią kwotę będą też 
podniesione świadczenia przy­
znane w późniejszych latach 
(do końca 1974 r.) .Np. emery­
tura ustalona w 1965 r. wzroś­
nie o 500 zł, a przyznana w 
1969 r. — o 300 zł.

— W jakim stopniu wzrosną naj­
niższe świadczenia emerytalne i 
rentowe?

— Zgodnie z ustawą, w 1981 r. 
najniższa emerytura wynosić ma 
2000 zł (obecnie — 1100 zł). Ustawa 
zakłada także odpowiedni wzrost 
w tym okresie również rent inwa­
lidzkich i rodzinnych, n.p. renty 
inwalidzkiej II grupy z 1050 zł do 

1950 zł, a renty rodzinnej dla jed­
nej osoby z 900 zł do 1600 zł.

Rosnące kwoty świadczeń najniż­
szych ustalone zostały ustawą na 
poszczególne lata okresu 1977—1981. 
Pierwszy termin podwyżki — to 1 
maja 1977 r„ a kolejne — z po­
czątkiem każdego następnego roku.

— Wszystkie te podwyżki będą 
wypłacane w kolejnych ratach. Ja­
kie grupy weteranów pracy mogą 
oczekiwać przyspieszenia wypłat?

— Szczególne preferencje, zgodnie 
z powszechnym odczuciem społecz­
nym, przyznano ęmerytom i renci­
stom, najstarszym wiekiem. Wszy­
stkim, którzy osiągnęli 80 lat, ca­
łość podwyżki zależnej od roku 
przyznania świadczeń wypłacona 
będzie jednorazowo, w maju br. 
Jeżeli korzystają oni także z pod­
wyżek już wcześniej ustalonych na 
lata 1975—1980, to wypłata niezre­
alizowanej jeszcze części podwyż­
ki będzie również przyspieszona. 
Emerytom i rencistom w tym wie­
ku ustawa zapewnia również naj­
niższe kwoty świadczeń na pozio­
mie przewidzianym dla ogółu eme-

podarki, możliwości wvkorzy- 
stania wysokich kwalifikacji i 
doświadczenia tych ludzi.

Ustawa znacznie podwyższa 
granicę zarobku nie powodują­
cego zawieszania wypłaty świad 
czeń — z 9 000 złotych do 24 000 
złotych. Przyjmuje ona przy 
tym zasadę rozliczania osiągnię 
tych zarobków w stosunku rocz 
nym.

Szczegółowe rozwiązania za-
warte będą w przepisach wy­
konawczych do
weidą w życie 
maja br.

ustawy, które 
również od 1

— Należałoby z tego wnosić, 
że ustawa nie ogranicza się do 
podwyżek świadczeń przyzna­
nych poprzednio, lecz ma szer­
szy zasięg.

— ... oczywiście. Podwyżka 
emerytur i rent 7.e starego port 
fela to — jak mówiłem — tyl­
ko jedno z podstawowych za­
łożeń nowej ustawy. Ustawa 
dotvczyć bedzie istocie wszy­
stkich ludzi korzysta i acych ze 
świadczeń emervta1rio-T-'i’ntn_ 
wych, a jest ich obecnie 3,5 mi­
liona.

Rozmawiała
ROMANA KALECKA

rytów i rencistów na rok 1981.
Praktycznie więc od maja 

emeryt z chwilą osiągnięcia 80
br. 
lat

nie będzie otrzymywał mniej niż 
2000 zł. Ponadto emeryci i renciści 
w wieku 80 lat otrzymywać będą z 
urzędu dodatek 500 zlotowy, który 
dotychczas przyznawany jest na 
podstawie orzeczenia komisji do 
spraw inwalidztwa i zatrudnienia.

Z kolei osoby w wieku 75 do 80 
lat otrzymają przysługujące im pod

dzlło w piątek do tragicznego 
wypadku w Honoratce w woj. 
konińskim. Wpadł on pod samo­
chód 1 oćniósł ciężkie obrażenia. 
Po przewiezieniu do szpitala w 
Koninie zmarł.

■ W sobotę zanotowano w Wiel 
polsce kilka pożarów. M. in. w 
Kręgoli w woj. konińskim spłonę 
ły dom mieszkalny, stodoła i obo 
ra o wartości 150 000 zł.

■ W jednym z zabudowań w 
Koźminie w woj. kaliskim pastwą 
płomieni padły — stodoła, samo­
chód osobowy „Zaprożec” 1 moto 
rower. Uległy również zniszcze­
niu 24 tony cementu. Przyczyną 
pożaru była wadliwa instalacja 

kominowa przy parniku w szopie 
sąsiadującej ze stodołą, (b)

Wczoraj zakończyły się III Opól 
skie Konfrontacje Teatralne — fe­
stiwal polskiej dramaturgii kla­
sycznej, W trwających osiem dni 
Konfrontacjach uczestniczyło 11 
teatrów z całej Polski.

Wśród laureatów znaleźli się ar 
tyści poznańskiego Teatru Nowe­
go. który zaprezentował w Opolu 
..Turonia” Stefana Żeromskiego. 
Nagrody przyznano Jerzemu Ko­
warskiemu za scenografię do te­
go przedstawienia oraz aktorowi 
Lechowi Łotockiemu za rolę Xa- 
werego. (bran)

LAUREACI STUDENCKIEGO 
TURNIEJU WIEDZY 

EKONOMICZNEJ

40 studentów poznańskich szkół 
wyższych — laureatów eliminacji
uczelnianych międzyuczelnia'
nych wizieło udział w, środowi- d 
skowym finale Turnieju Wiedzy 
Ekonomicznej. Impreza, zorgani- J 
zowana przez Radę Uczelnianą 
SZSP Akademii Ekonomicznej | 
nrzy współudziale władz uczelni, 1 
Oddziału Wojewódzkiego Polskie­
go Towarzystwa Ekonomicznego i ] 
ZW SZ^P. odbywała się od 31 1 
marca do 3 hm. w Dymaczewie I 
(w woj. poznańskim).

Zwycięzcą We współzawodnic- ] 
twie słuchaczy AE został Włodzi- i 
mierz Woic;echowski z Wydziału 1 
Ekonomiki Produkcji (TT roki; we I 
współzawodnictwie studentów po- 1 
zostałych uczelni — najlenszy oka 
zał się Andrzei Sienkiewicz z Wy 1
dz5ału Budowv Maszvn (III 
Politechniki Poznańskiej.

W Dymaczewie obradował 
nież w tym czasie soimik 
dych ekonomistów, (wig)

rok)

rów- 
mło-

Dni Radzieckiej Nauki i Techniki
Dokończenie ze str. 1

liczne odczyty, seminaria, spot 
kania dyskusyjne i sesje nau­
kowe, na których zostanie za­
prezentowany rozwój myśli
tec fonicznej 
współpraca 
na Polski i 
centowany 
dorobek w 
znańskiego

w ZSRR oraz 
naukowo-technicz 
Kraju Rad. Zaak- 
zostanie również 
tym zakresie po- 
środowiska nau-

tów wyższych szkół technicz­
nych w ZSRR z aktywem sto­
warzyszeń naukowych i tech­
nicznych.

Liczne imprezy związane z 
„Dniami Radzieckiej Nauki i 
Techniki” odbędą się również 
w województwach kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim i pil 
skim. (zr)

kowego oraz największych za 
kładów przemysłowych Pozna 
nia i województwa.

Najwięcej imprez zorganizu 
ją koła stowarzyszeń inżynie­
rów i techników zrzeszone w 
NOT. W sympozjum w Aka­
demii Medycznej na temat 
„Wybrane zagadnienia klinicz 
ne i społeczne w inedycynie 
radzieckiej” zapowiedziała u. 
dział delegacja Ministerstwa 
Zdrowia ZSRR wraz z grupą 
uczonych i delegacją organi­
zacji komsomolskiej Charków 
/skiego Instytutu Medycznego. 
Czynne będą ponadto wysta­
wy wydawnictw naukowych i 
technicznych, prelekcje połą­
czone z pokazami filmowymi, 
a na zakończenie „Dni” od­
będzie się spotkanie absolwen

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar- I 
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie du- • 
że, okresami opady deszczu, w clą 
gu dnia większe przejaśnienia.

Temperatura minimalna od 4 do 
6 stopni, maksymalna od 8 do 10 
stopni. Wiatry słabe 1 umarkowa 
ne (3—7 m/sek.), z kierunków pół 
nocno-wsc hod nic h.

Wczoraj 
stępujące 
niu — 14 
stopni, w 
Pile — 13

o godz. 17 notowano na 
temperatury: w Pozna- 
stopni, w Kaliszu — 19 
Lesznie — 15 stopni, W 
stopni.

Dzisiejszy serwis «nformocy|ny 
opracował Wojciech Nenłwią-
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Intensywne prace na placu budowy „Polkolom"

Za 2 lata seryjna produkcja 
polskich telewizorów kolorowych

W tym roku w sklepach pierwsze odbiorniki I
Plac budowy miasteczka przemysłowego polskiej telewizji 

kolorowej w podwarszawskim Piasecznie powstał przed oś­
mioma miesiącami. Dziś widać już wyraźnio. zarysy pierw­
szych konstrukcji, zbudowany został cały system dróg trans­
portu wewnętrznego, zmontowano wiele skomplikowanych 
instalacji. Za dwa lata ruszy seryjna produkcja odbiorni­
ków barwnych, z których każdy złożony będzie z 1000 ele­
mentów.
Trzeba przedtem — w Pia­

secznie, Warszawie i Białym­
stoku — 'wybudować od pod­
staw 20 wielkich obiektów pro 
łdufccyjnych, wśród nich: wy­
twórnię lamp kineskopowych, 
hutę szikła, centralne laborato­
rium badawcze, montownię, no 
iwoczesne oczyszczalnie ście­
ków.
v Generalny wykonawca robót 
którym jest doświadczone

VIII Festiwal Piosenki Studentów Zagranicznych

Międzynarodowa grupa „La Banda“
i Bułgar Ch. Wylkow - najlepsi

Ponad 100 uczestników, reprezentantów 23 państw i 10 
środowisk akademickich Polski wzięło udział w VIII Fe­
stiwalu Piosenki Studentów Zagranicznych, który odbył się 
w minioną sobotę i niedzielę w Poznaniu.
Impreza, przygotowana jak 

każdego roku bardzo staran­
nie przez Zarząd Wojewódzki 
SZSP, Środowiskowy Komitet 
Studentów Zagranicznych i 
Pałac Kultury, okazała się ze 
wszech miar udana, dostarcza 
jąc świetnej zabawy i roz­
rywki kilku tysiącom pozna­
niaków, którzy szczelnie wy­
pełnili Salę Wielką PK (2 bm. 
— na przesłuchaniach konkur 
sowych) i „Arenę” (dzień póź 
niej — na galowym koncercie 

■ laureatów). Tegoroczny festi- 
| wal zapoznał poznańską wido

Codziennie
140 kompletów 

mebli z Jarocina
W pół roku od uruchomienia 

Fabryki Mebli Skrzyniowych w 
Jarocinie (woj. kaliskie), a 
więc 3 miesiące wcześniej 
niż planowano, ten nowoczesny 
zakład uzyskał pełną zdolność 
produkcyjną — 140 kompletów 
mebli dziennie.

Skrócenie terminu było moż­
liwe dzięki dobrej organizacja 
pracy oraz dobremu przygoto­
waniu załogi.

W ciągu 6 miesięcy docho­
dzenia do pełnej zdolności prc 
dukcyjnej, załoga opanowała 
całkowicie produkcję zestawu 
„Jarocin 2”, który spotkał się 
z dużym zainteresowaniem kli­
entów. Systematycznie wzrasta 
też produkcja drugiego zesta­
wu „Zacisze”. Coraz więcej na­
bywców znajduje również kom 
piet dzienny „Walcerek”, ze 
sporym zainteresowaniem spot 
kał się też młodzieżowy ze­
staw „Grażyna^. (PAP)

Na warsztacie
’ twórców

Na pytanie — nad czym pra 
eują? — odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

Adam Hanuszkiewicz: — W 
Teatrze Narodowym prowadzę 
próby komedii Fredry „Mąż ; 
żona”. Premiera w maju. Ko- 
lejną pozycją, którą zrealizuję 
w Teatrze Małym, będzie „Fe- 
dra” Racine’a. Rozpoczęliśmy 
też przygotowania do wystawię 
ni a „Dziadów” Mickiewicza 
których premiera przewidzia­
na jest w grudniu br.

Teresa Budzisz-Krzyżanow- 
ska: — Jestem po premierze 
„Panny Julii” w reż. M. Dzie­
wulskiej, gdzie gram tytułową 
rolę. Rozpoczęłam próby do 
„Wesela” w reż. J. Grzegorzew 
skiego, w którym zagram Ma­
rynę; poza tym — występuję 
w „Biesach”, „Sklepach cyna­
monowych” oraz „Nocy Listo­
padowej”. którą A. Wajda po- 
każe w TV. (PAP)

przedsiębiorstwo warszawskie 
„Dźwigar”, narzuca wysokie 
tempo pracy. Dokładnie za pół­
tora roku, po 26 misiącacth bu­
dowy, rozpocząć się ma roz­
ruch technologiczny, Planuje 
się, źe w 1980 r. w- sprzedaży 
znajdzie się 300 000 odbiorni­
ków barwnych zmontowanych 
całkowicie z własnych elemen­
tów. Jest to trudny egzamin 
dla polskiej elektroniki. .Nowo

wnię z wieloma pieśniami i 
piosenkami różnych, często e- 
gzotycznych, narodów stano­
wiąc jednocześnie formę kon­
frontacji dorobku kulturalne­
go obcokrajowców studiują­
cych w naszym kraju.

Po sobotnim maratonie konkur­
sowym (trwał pięć godzin — każ­
dy wykonawca przedstawił dwa 
utwory — ojczysty i polski) Jury 
przyznało główne nagrody — w 
kategorii zespołów: międzynaro­
dowej grupie „La Banda” z Gdań 
ska (znanej z występów na po­
przednich spotkaniach); w kate­
gorii solistów przedstawicielowi 
Bułgarii — Chris to Wylkowowi 
(studiującemu we Wrocławiu). Na 
grody drugie i trzecie zdobyły: 
wśród zespołów — grupa bułgar­
ska „Terra” oraz kubańska — „Che 
ąuera”, a wśród solistów — Kon- 
g i jeżyk Gilbert Nsazigata (Łódź) o- 
raz Amerykanka — Jeanne Gio- 
vanos i Nguyen Dong Ty (DRW) 
— równorzędne miejsca trzecie 
(oboje są słuchaczami uczelni war 
szawskich). Wyróżnienia przypa­
dły reprezentantom: Zairu — Ma 
biki Anisetowi, Hea Tu Duc 
(DRW) i zespołom z Sudanu i 
DRW — za wykonanie piosenek 
ojczystych, a także Kardowi Cie­
ślarowi (Czechosłowacja) i Gre- 
gory Ludfwie (USA). Komitet Or­
ganizacyjny Festiwalu uhonoro­
wał swą nagrodą grupę laotańską; 
nagrodę ufundowaną przez dzien­
nikarzy otrzymał Nguyen Dang 
Ty (DRW).

Sądząc po reakcji publiczno 
ści na werdykt jurorów, opi­
nia widowni pokrywała się z 
oceną komisji konkursowej.

Finałowy koncert galowy z 
udziałem laureatów, ósmego i 
poprzednich festiwali stano­
wił barwny festyn piosenki, 
młodości i przyjaźni, (wig) 

Pod koniec ubiegłego roku 
w Kopalni Soli „Kł<x- 
dawa” wydobyto 10-mr 

licnową tonę tej kopaliny. Pro 
duktu, którego, jeśli nie zawo 

dzi transport, na rynku nie bra 
kuje. Jest to sól kamienna, w 
postaci naturalnej, bogata w 
tzw. biopierwiiastki, bardzo i“ 
stotne, zdaniem naukowców, 
dla naszego zdrowia. Brak tych 
dodatków w organizmie powo­
duje takie dolegliwości i cho­
roby, jak: przedwczesna miaż­
dżyca, stany agresji bądź apa~ 
tii, choroby tarczycy, kretynizm 
noworodków, wrzody i rak żo­
łądka.

Niestety, w sklepach kupu­
jemy inną, nie kłoda wską, sól

czesny telewizor kolorowy, 
zwłaszcza zaś jego kineskop 
stanowiący 30 procent warto­
ści całego odbiornika, to jeden 
z najbardziej skomplikowa­
nych wyrobów przemysłowych 
trwałego użytku. Podejmując 
tę produkcję — stajemy wśr«d 
czołowych firm świata.

Nasz odbiornik ma mieć po­
czątkowo 22 cale, ale z biegiem 
czasu wprowadzi się do pro­
dukcji , mniejsze odbiorniki 
12—14 calowe. Wykonywane 
będą różne ich wersje, wyposa­
żone w układ zdalnego stero­
wania, zegary elektryczne, od­
czytywane na ekranie itp. Jak 
się przewiduje, odbiorniki te 
zużywać będą o 30 procent 
mniej energii elektrycznej od 
produkowanych obecnie czar­
no-białych.

Na placu budowy w Piasecz­
nie rosną wielkie hale. W nich 
właśnie wykonywane będą ki­
neskopy. Podzespoły produko­
wać się bbdzie w Białymstoku 
a w Warszawie na Targówku: 
montować odbiorniki.

Pierwsza partia nowych od­
biorników, zmontowanych z 
części importowanych, znajdzie 
się w sklepach jeszcze w br. 
Produkcja seryjna wymaga za­
angażowania nie tylko przemy 
słu elektronicznego, ale resor­
tów budownictwa, chemii, hut­
nictwa, maszyn ciężkich, ener­
gii, łączności. Przedsięwzięcie 
to porównuje się z programem 
tej miary, co uruchomienie pro 
dUkcji samochodu małolitrażo­
wego. (PAP)

Zmiana systemu 
zaopatrywania 

uczniów w podręczniki
Od nowego rok w szkolnego 

1977/7* dążyć się będzie do tego 
aby uczniowie otrzymywali pełne 
komplety podręczników, bezpo­
średnio w szkole. Będzie to moż­
liwe pod warunkiem, że z koń­
cem nauki młodzież przekażc 
książki używane do dyspozycji 
szkoły.

Zasada ta zapoczątkowana w »- 
biegłym roku w około 2M szko­
łach podstawowych na terenie 
kraju, zdała pomyślnie egzamin. 
W wielu placówkach, komitety 
rodzicielskie podjęły decyzje bez 
płatnego przekazania szkołom 
podręczników używanych. W za­
mian dzieci otrzymały, za niewiel 
ką opłatą, komplety książek na 
nowy rok.

Przekazywanie książek używa­
nych szkole, pozwoli w niedłu­
gim czasie na zgromadzenie kom 
piet ów do użytku w klasach; dzie 
ci nie będą więc musiały dźwi­
gać codziennie ciężkich teczek na 
lekcje.

Jeśli chodzi o system zbierania 
podręczników używanych od ucz 
niów, sposób odpłatności za nie 
itp. — to pozostawia się pod tym 
względem dużą swobodę i samo 
dzielność dyrektorom szkół.

PAP

Marnowane szanse
— warzoną, pochodzącą z ko­
palń w Bochni i Inowrocławiu. 
Ta krystaliczna, biała sól poz­
bawiona jest owych dodatków 
mineralnych.

,W ubiegłym roku podczas 
konferencji naukowej w Kłoda 
wie z udziałem prof. dr. Julia­
na Aleksandrowicza z krakow­
skiej Kliniki Hematologicznej 
i kierownictwa Zjednoczenia 
Kopalnictwa Surowców Che­
micznych rozważano to zagad­
nienie i postanowiono, iż już w 
tym roku zainstaluje się w Kio 
dawie dwie Mnie do pakowa­
nia soli kamiennej, by wresz­
cie mogła w większych par­
tiach trafić do sklepów.

Jak wynika z rozdzielników 
zjednoczenia, kopalnia w Kło­
dawie ma jednak dać w tym ro 
ku na cele konsumpcyjne 95 000 
ton soli, podczas gdy w roku 
ubiegłym było jej 124 009 ton! 
Pozostałe wydobycie trafi do 
zakładów przemysłu chemicz­
nego, któremu te — ważne d’a 
naszego zdrowia — dodatki 
przysparzają tylko kłopotów.

4 kwietnia Węgierska Republika Ludowa obchodzi swoje święto narodowe — 32 rocznicę wyz­
wolenia. Fot. — CAF

Nowe treści przyjaźni
I Korespondencja z Budapesztu

KiSScaSeit lat liczy sobie zna 
ne każdemu mieszkań­
cowi Polski i Węgier: 

powiedzenie: Polak — Wę­
gier dwa bratanku- Gdy 
jednak spojrzeć na to po­
rzekadło z perspektywy 
ostatnich 32 lat, skonstatować 
przyjdzie nie bez satysfakcji, 
że zawiera ono o wiele więcej 
konkretnych i wymiernych tre 
ści niż kiedykolwiek w his­
torii tradycyjnych więzów łą­
czących oba narody.

Z każdym rokiem wzrasta 
liczba faktów, świadczących o 
dynamicznie rozwijającej się 
wszechstronnej współpracy 
między obu krajami. Partie 
klasy robotniczej i władza lu 
dowa w obu krajach uczyniły 
wszystko, aby przyjaźń i współ 
praca między Polską i Wę­
grami mogły się rozwijać na 
jak najszerszej bazie. Polska i 
Węgry odgrywają coraz bar­
dziej aktywną rolę w systemie 
wspólnoty socjalistycznej. 
Wśród krajów socjalistycznych 
Węgry są czwartym partne­
rem handlowym Polski i takie 
samo miejsce zajmuje Polska 
w węgierskim handlu zagrani­
cznym. Dynamiczny wzrost o- 
brotów towarowych, szczegól­
nie w dekadzie lat siedemdzie 
siątych, służy dobrze rozwojo­
wi gospodarki narodowej obu 
naszych krajów. Wzajemne, 
szerokie powiązania gospodar- 
czo-handlowe pozwoliły na roz 
budowę potencjału produkcyj­
nego, naukowego i techniczne 
go oraz na oparcie produkcji 
przemysłowej na nowoczes­
nych technologiach. •

Węgry korzystają z wielu 
polskich surowców: węgla, ko­
ksu, cynku, siarki, aluminium; 
natomiast Polska otrzymuje 
węgierskie produkty naftowe, 
koncentraty cynku, tlenek gli­
nu itp. Coraz większe znaczenie

we wzajemnej wymianie ma­
ją też maszyny i urządzenia 
przemysłowe, sprzęt transpor 
towy i motoryzacyjny oraz ar­
tykuły konsumpcyjne trwałe­
go użytku.

W bieżącym pięcioleciu spro 
wadzimy do Polski więcej wę 
gierskich obrabiarek, urządzeń 
studyjnych, aparatury kon­
trolno-pomiarowej, aparatury 
wysokiego napięcia, maszyn 
rolniczych, cały szereg podze­
społów dla naszego przemysłu 
motoryzacyjnego. My z kolei 
w najbliższych latach dostar­
czymy naszym węgierskim przy 
jaciołom szereg kompletnych 
obiektów przemysłowych, w 
tym wielką cukrownię w miej 
scowości Kaba (o dobowym 
przerobie. 6000 ton buraka cu 
kr owego). Zaopatrujemy tak- 
że-węgierskj rynek w samocho 
dy osobowe i dostawcze, dźwi 
gi budowlane, maszyny dro­
gowe, maszyny do szycia itp.

Na wysokie tempo wzrostu 
polsko-węgierskiej wymiany 
handlowej wywiera coraz 
szerszy wpływ kooperacja prze 
myślowa i specjalizacja pro­
dukcji. Ilość porozumień ko­
operacyjnych i specjalizacyj­
nych między PRL i WRL wzro 
śnie w bieżącym pięcioleciu o 
blisko 100 procent, a wartość 
produkcji realizowanej w ra­
mach tych porozumień stano­
wić będzie 25 procent całości 
obrotów w latach 1976—1980.

Z powodzeniem rozwija się 
kooperacja i specjalizacja w 
dziedzinie przemysłu maszyno 
wego, motoryzacyjnego, obra­
biarek do metali, aparatury 
dla przemysłu chemicznego, 
podzespołów elektronicznych, 
włókien sztucznych, farmaceu 
tyków itp. Mimo postępu w tej 
dziedzinie, przedstawiciele obu 
stron są zgodni, że dotychcza 
sowę wyniki nie odpowiadają 

Jałowa zaś sól warzona będzie 
w naszych domach. A więc 
wszystko na opak.

Podobnie zmniejszają się kło 
dawskie dostawy tzw. lizawek, 
brył soli kamiennej dla zwie­
rząt hodowlanych. Robi się je 
teraz z soli warzonej. I znowu 
brak mikroelementów powodu 
je u zwierząt choroby i niedo­
rozwój fizyczny; zwłaszcza wio 
sną wiele krów trafia do rzeź­
ni.

Motywy decyzji ograniczenia 
dostaw kłodawskiej soli są zu­
pełnie niezrozumiałe. A powo­
duje ona, że potrzebna organiz 
mom sól jest nie wykorzysta­
na, choć to przecież gotowy to­
war. najlepszej jakości.

W Koninie przy ul. Dworco­
wej czynny jest sklep turkow- 
skiej „Mirandy”. Fabryka ta 
jest dostawcą wielu milionów 
metrów różnorodnych materia­
łów. firanek, tysięcy sztuk kra 
watów, szali. Po uruchomieniu 
wydziału drukarni zakład opu­
szczają materiały kolorowe, 
wzorzyste — ładne, o czym prze

kotiuje stała ekspozycja w 
przedsiębiorstwie i kolejki w 

sklepie, gdy przyjdzie nowa par 
Ua towaru.

Z roku na rok wzrastać bę­
dzie w „Mirandzie” udział tka­
nin kolorowych, wzorzystych, a 
także teksturowanych, z dodat 
kami kolorowych splotów. Ale 
zakład ma jeszcze wiele próbie 
mów nie do końca rozwiąza­
nych; zbyt duży udział wyro­
bów z błędami, a mały — pro­
duktów pierwszej jakości. Fa­
brykę nęka nicrytmiczność pr<> 
dukcji; konieczne są też dal­
sze poszukiwania technologicz­
ne, gwarantujące większą este­
tykę wyrobów.

W tym roku opuści „Miran­
dę*' o 25 procent wyrobów go­
towych więcej niż w ubiegłym; 
o 112 procent wzrośnie eksport. 
Ale społecznie liczy się produk 
cja, która trafi do sklepów — 
tzw. produkcja sprzedana. W 
styczniu miała „Miranda” wy­
konać 8,3 procent zadań rocz­
nych. Zrealizowała jedynie 5,3 

: — tyle dotarło do sklepów i

potrzebom I możliwościom 
gospodarek narodowych Polski 
i Węgier. Oba nasze kraje <r 
siągnęły już taki poziom spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju, 
że dalszy jego rozwój musi za 
kła dać jeszcze wyższy wskaź­
nik kooperacji i specjalizacji 
przemysłowej. Stąd specjaliś­
ci obu stron wnikliwie badają 
możliwości poważnego rozsze­
rzenia kooperacji i specjaliza­
cji między przemysłami PRL 
i WRL.

Zmienia się także JafcoC 
współpracy naukowo-technicz­
nej. O ile dotychczas jej pod­
stawowy sens sprowadzał się 
do wymiany doświadczeń i in­
formacji, to obecnie dąży się 
do powoływania wspólnych w 
spoi ów badawczych projekto­
wo-konstrukcyjnych I wąpśi 
nych laboratoriów. Ustalona B- 
sta problemów badawczoToar- 
wojowych, które będą wspól­
nie rozwiązywane przez pra­
cowników naukowych Polski i 
Węgier, obejmuje już ponad 
20 tematów.

Ale nie tylko w dfidedtftile 
gospodarki, handlu i współ­
pracy naukowo-technicznej na 
sze stosunki układają się po- 
myślnie i z korzyścią dla obu 
stron. Dotyczy to w zasadzie 
wszystkich dziedzin: polityki, 
kultury, sztuki, turystyki itp 
Na przykład jednolita klaso­
wa ocena procesów zachodzą­
cych w sytuacji międzynarodc 
wej sprzyja w codziennej ptak 
tyce w prezentowaniu iden­
tycznych poglądów i stan owiał 
w węzłowych kwestiach po­
lityki zagranicznej PRL i WRL 
na arenie międzynarodowej.

ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI 

tyle tylko mogliśmy kupić. Ni< 
znaczy to, że zakład nie wyko 
nał miesięcznych zadań produl 
cyjnych. Po prostu — wyrób; 
leżały gotowe w magazynie, b 
do 15 stycznia trwała inwentu 
ra, więc niczego z zakładu ni 
można było w tym czasie wy 
wieźć— Potem — w lutym trz 
ba było nadrabiać zaległości 1 
wysyłce, co przy kłopotach 
transportem (Turek nie ma k 
lei) powoduje kolejne kompl: 
kacje. I już dzisiaj wiadomo, ż 
za rok znów się wszystko poi 
tórzy, bo będzie kolejny rem 
.nent.

Przedstawiłem tu dwa pn 
padki niewykorzystania pra 
załogi zakładu. W pierwsz; 
— winnych należy szukać < 
leko poza kopalnią soli w K 
dawie, w drugim zaś wina tk 
w systemie organizacji pracy 
kładu czyli pod samym noae 
I może dlatego trudno ją : 
uważyć?...

WOJCIECH PLUTOWSKI
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Poniedziałek

Izydora 
Wacława

Słońce: 6.26—19.32

1
Ł

<

t TEATRY %
NOWY — g. 19 „Letnicy”.

r KINA i
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Za­

pach kobiety” (wł. 18 1.), g. 15.30, 
17.45 , 20 „Barwy ochronne” (poi 
18 1.).

APOLLO — g. 15 „Nie oglądaj 
się teraz” (ang.-wł. 18 1.), g. 17.30, 
20 „Gorycz” (jug. 18 1. — wersja 
oryginalna z listą dialogową).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Poli­
cja dziękuje” (wł. 15 1.), g. 16.15 
19.30 „Płonący wieżowiec” (USA 
15 1). ,

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Z 
podniesionym czołem” (USA 18 

1.), g. 20 „Alfredo, Alfredo” (wł. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 19 „Moi 
przyjaciele” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 15, 
18 „Goście” (USA 18 1.), g. 20 
„Kes” (ang. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (seans zamknięty), g. 20 
„Con amore” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.15 „Jaro 
sław Dąbrowski” (poi. b.o.), g. 
17.45 — seans zamknięty, g. 20 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15. 17.30 
„Romantyczna Angielka” (ang. 18 
1.), g. 20 — seans zamknięty.

OSIEDLE — g. 15. 17. 19 „Gdzie 
jest generał” (poi. b.o.).

■PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Ludzie godni szacunku” (wł. 18 
D.

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Stara strzelba” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Rafferty i dziewczyny” (USA 
15 1.).

WILDA — g. 10, 13, 16.15, 19 
„Człowiek z martmuru” (poi. 15 
1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia. 
I okulistyka, neurologia — ul. Wal 

ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel 999

Podstacje; ul Bukowa 1, tel 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu- 
boń. tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 

codziennie, g 7—22, tel 989.
Telefon Zaufania - 988 czynny 

całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psvchoiog. Porady prawne słow­
nie z zakresu prawa rodzinnego 

i opiekuńczego. leczenia odwyko- 
i wego i chorób społecznych, tel.

O" 522-51
. Apteki tvlko dyżury nocne: 

I Dąbrowskiego 140/142. Główna 52.
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 

I 22, Kórnicka 24,' Słowiańska, Sta- 
I rołęcka 19, Głogowska 107'109. al.

Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

g RAB1O
PROGRAM I: 8.35 Zespół roz­

rywkowy Rozgłośni Katowickiej; 
9.65 Dla kl. I—II (jęz. polski): 
„Moja trzecia babcia” — słuch.; 
9.25 Węgierskie pieśni i tańce lu 
dowe; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Ta trzecia” — fragm. 
pow.; 10.40 Z nagrań E. Garnera; 
11 Tu Radio Kierowców; 11.15 Mo 
zaika polskich melodii; 11.30 Kon 
cert przed hejnałem; 12.25 Słyn­
ne tematy filmowe; 13 Śpiewa 
Kłari Katona; 13.15 Dom i my; 
13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 14.03 
Gra Budapeszteńska Ork. Cygań- 

[ ska; 14.25 Rytmy młodych; 15.10 
j Z kompozytorskiej teki J. Miku­

ły; 15.35 J. Ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia; 16.11 Pronozycje do 

I Listy Przebojów; 16.35 Z dużych 
I' i małych płyt; 16.55 Huta Kato­

wice — ma glos; 17 Radiokurier; 
17.20 Wiosna w piosence; 17.40 
O:l . „studia 11”; 18 Muzyka i
Aktualności; 18.33 Przeboje z In- 
terstudia — plebiscyt 8 radiofo­
nii; 19.15 Warszawska Ork, PR i 
TV; 19-40 Mistrzowie nastroju — 
Jose Feliciano: 20.05 Naukowcy 
— rolnikom; 20.35 Koncert życzeń; 
2L15 „Scena i Film”: 21.40 Z ar­
chiwum Jazzu; 22.23 W rytmie ba 
langi; 22.30 Proponujemy i zaora 
sramy; 22.45 Mini-recital Ewy 
Bem; 23.15 Muzyka na estradach 
świata.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 4, 5, 
6. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM IT: 8.35 My 77: 8.45 
Muzyka spod strzechy — soliści z 
Pałuk i Kujaw; 9 Utwory ork. 
Z. Kodaly’a; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 „Bal” — fragm. opow.; 
10.20 Chóralne sceny operowe; 
10.40 „Z robotniczego rodowodu”; 
11 Dla kl. VI (geografia): „Pod’ 
polską bandera”; 11.25 Kapela S. 
Klejnasa z Raducza; 11.15 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; l«.O5 Czas dobrych 
gospodarzy: 12 25 „Spotkanie” — 
opow.; 12.45 B. Bartok — Konc. 
na ork.; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Konc. chóru PR i TV we 
Wrocławiu; 14.10 Wiecej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Utwory orga 
nowe Franciszka Liszta; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Konc. fletowy D-dur; 16.10 
Len _ rośbna opłacalna; 16.25 
„Rodzinny tor przeszkód”; 16.39 
Melodie z musicali; 16.40 Magazyn

Parkingi pilnie 
poszukiwane

Jak powsłają nazwy ulic

Zabłąkani w wielkim mieście
W przeszłości nie przewi­

dziano, że rozwój mo­
toryzacji będzie nastę­

pował tak szybko. W latach 
1971—1975 np. w Poznaniu 
przybyło 20 500 samochodów 
osobowych, a w jednym roku 
— 1976 — już 10 500. Od po­
czątku tego ręjku, każdego mie 
siąca rejestruje się w mieście 
około 1000 pojazdów prywat­
nych.

Coraz trudniej, zwłaszcza w 
śródmieściu, znaleźć miejsca 
do parkowania. Dotyczy to zre 
sztą nie tylko centrum i jego 
okolic, lecz także nowych o- 
siedli. Bo i na nich m. in. na 
Ratajach i Winogradach, za 
mało jest parkingów. W lep­
szej sytuacji znajdą się „zmo­
toryzowani” — mieszkańcy o- 
siedli im. Mikołaja Koperni­
ka i Piątkowo — Naramowi­
ce. W tych zespołach miesz­
kaniowych, później projekto­
wanych, zarezerwowano już 
znacznie więcej terenów pod 
parkingi.

Wyjściem z obecnie trudnej 
sytuacji byłoby budowanie 
p arki ngów wielopozi om owy c h. 
Kosztowne to jednak inwesty 
cje i na razie nie mogą być 
brane pod uwagę. Natomiast 
słuszna jest koncepcja wyko­
rzystywania zakładowych 
miejsc postojowych. W godzi­
nach popołudniowych są one 
puste, a mogłyby z powodze­
niem (w określonym czasie) 
stanowić ogólnodostępne par­
kingi. Również dla zmniejszę 
nia tłoku w mieście należało­

Kto zniszczył ~ winien naprawić!

Uszkodzone dwa nowe znaki drogowe — taki jest rezultat prac 
prowadzonych u zbiegu ulic Dzierżyńskiego i Kościuszki. Winnych 

nie ma?

Dyżury posła i radnych
W poniedziałek, 4 bm., w godz. 

15—17, w siedzibie Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu (al. 
Stalingradzka 16, p. 263) — dyżur 
będą pełnili; poseł na Sejm — 
Krystyna Franiak oraz radny 
WRN — Edward Drzazga. W tych 
samych termmach dyżury pełnić 
będą radni WRN w siedzibach 
miejskich, miejsko-gminnych i 
gminnych rad narodowych.

informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Śpiewa Zespół Kameralny 
„Warszawscy madrygaliści”; 17.20 
Rep .literacki pt. „Marzyciele i 
demony”; 17.40 Pamięci W. Frie- 
manna; 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia; 19 Dawna muz. węg.; 19.30 
Notatnik kulturalny; 19.40 Arcy­
dzieła kameralistyki; 21.40 Kores­
pondencja z zagranicy; 21.45 Wia­
domości sportowe; 21.55 „Śmierć 
Ofelli” — monodram; 22.20 Sere­
nada e-moll na smyczki op. 20; 
22.35 „Hommage’a B. Britten”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Grupa Isotope na płycie „Hu- 
sion”.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30 , 7.30, 
8.30 ,11.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM Ul: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Śpiąca królewna” — pow.; 
9.10 Piosenki z węgierskiego fil 
mu „Kangur”; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Utwory kameralne F. Schu­
berta; 10.35 Kiermasz płyt wy­

twórni Jugoton; 11 Zycie rodzin­
ne; 11.30 Jazzowe cytaty z oper 
i operetek; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Wielbłąd na stepie” — pow.; 
14 Muz. wokalna i organowa J. 
S. Bacha; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Odpowiedzi z różnych szu­
flad; 15.45 Przeboje na saksofo­
nie gra Boots Randolnh; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Por­
trety polskich jazzmanów; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Spektakle roku; 18 
Muzykohranie: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Jak za dawnych 
lat... grają i śpiewają „Skaldo­
wie”;) 19 „Srebrne orły” — pow.; 
19.35 / „Orfeusz” — opera; 19.50 
„Śpiąca królewna” — pow.; 20 
Chór kameralny Uniwersytetu w 
Cambridge w Bydgoszczy; 20 30 
Gitarowe brazyliana Charlie Byr 
da; 20.50 60 minut na godzinę; 
21.50 Przeboje a capella; 22.08 

by lokalizować miejsca posto­
jowe wzdłuż tras wlotowych. 
Istnieje jeszcze jedna możli­
wość zwiększenia liczby par­
kingów — przez wyznaczanie 
na ten cel wszystkich wolnych 
terenów w mieście, nawet 
tych, które za kilka miesięcy 
lub później będą zabudowane.

Wszystkie te rozwiązania to 
tylko półśrodki, ale warto je 
zastosować w praktyce, a wte 
dy przybędzie sporo dodatko­
wych miejsc postojowych. Na 
t-omiast naszym zdaniem pro­
jekt Usługowej Spółdzielni In 
walidów, aby stworzyć par­
king dla dużych pojazdów 
przy ul. Świerczewskiego (na 
rożnik ul. Grochowskiej) wy- 
daje się niefortunny. Miejsce 
to znajduje się niemal we­
wnątrz osiedla im. K. Świer­
czewskiego, tuż przy pawilo­
nie handlowo-usługowym. Wła 
śnie dlatego nie jest to wybór 
szczęśliwy.

Problemy te omawiano na ostat 
nim posiedzeniu Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Pozna­
niu, które prowadził przewodni­
czący MRN — Józef Świtaj. Dru­
gim, nie mniej ważnym tematem 
posiedzenia, była informacja o 
stanie rzemiosła i prywatnego 
handlu w mieście. Obecnie na 140 
mieszkańców przypada 1 warsztat 
rzemieślniczy, a czyni się stara­
nia, aby było ich jeszcze więcej. 
Oczywiście nie za wszelką cenę, 
ale pod warunkiem przydatności 
danej usługi i posiadania odpo­
wiednich kwalifikacji p#ze« tych, 
którzy pragną otworzyć zakłady 
rzemieślnicze. (a>

Eot. — H. Kanwa

Również 4 bm., w godz. 15>—17, 
w siedzibach dzielnicowych korni 
tetów FJN dyżury pełnić będą 
następujący radni Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaniu: Włady­
sław Radoń (Stare Miasto), Jerzy 
Kopiński (Nowe Miasto), Norbert 
Celiński (Grunwald), Jan Baus- 

mer (Wilda) oraz Barbara Muszyń 
ska (Jeżyce), (na)

Śpiewa E. Fitzgerald; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 „Pytania” — 
wiersze J. Pilarza; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewają Pointer śis 
ters.

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 16.36,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
expr'ess; 11 Dla kl. I lic. . (jęz. 
polski): „Nie bardzo krzywe 
zwierciadło”; 11.30 M. Callas śpię 
wa Verdiego; 12 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
„Szkoła Mistrzów”; 13.15 Z radio 
wej fonoteki muz. 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muz.): „Bawmy 
się, bo nie wiadomo czy świat po 
trwa”; 14.25 „Litwin i Andega- 
wenka” — pow.; 14.35 „W Jezio 
ranach”; 15.05 „Habent sua fata- 
lihelli” — Dzieje listów Koper­
nika; 15.30 „Pan Wołodyjowski” 
— słuch.; 16.05 Nowa muzyka na­
szych przyjaciół — Węgry; 16.40 
Zesp. młodzieżowe na festiwal 
„Wrocławski maj”; 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzaelne remanen 
ty sport.; 17.05 Zespoły młodzie­
żowe na festiwal „Wrocławski 
ntaj”; 17.15 Public, zagraniczna; 
17.30 Minirecital I. Santor; 17.40 W 
trosce o nasze dziecko; 18.10 Gra 
zespół B. Hardego; 18.25 Jęz. nie 
miecki; 18.40 Tygodn. przegląd 
audycji oświatowych i pop.-nauk.; 
19 O zdnowie człowieka: „Szcze­
pienia ochronne”; 19.15 Jęz. ro- 
syjski; 19.30 Laureaci Festiwalu 
„Jazz nad Odrą” (stereo); 20.15 
Muz. węgierska — artyści węgiers 
cy; 22 15 Dni nauki 4 techniki ra­
dzieckiej; 22.35 Przypominamy 
Brendę Lee.

Wiadomości: 12, 16.

K TELEWIZJA 1
PROGRAM 1; 12.45 — R-TV

Szkoła Średnia — Chemia, L 23,

Ficnań jest miastem 16^0 
ulic. Niełatwo się zorien­
tować, trudno trafić. Po­

móc może oczywiście plan mia­
sta. Ale jego pobieżne nawet 
prześledzenie potwierdza, iż na 
nic spryt, wyczucie, czy koja­
rzenie... Przez wiele bowiem 
lat przybywało nazw ulic, a 
reguły ich powstawania trudne 
są do odgadnięcia.

Utarło się przeświadczenie, 
a potwierdziła je praktyka, że 
pewne ulice zgrupowane są w 
rejony tematyczne. Każdy poz­
naniak wie, gd®ie są ulice ma­
larzy — Matejki, Grottgera, 
poetów — Reya, Kochanowskie 
go; nazw drzew — Limbowa, 
Bukowa itp. Ale nikt nie do­
myśli się, gdzie jest Owczar­
ska. a tę wciśnięto między Dar- 
łowską, Kościerzyńską, Kwi­
dzyńską.

Chciałoby się rzec — „Jest 
tak, jak się państwu zdaje”. A 
więc test — zabawa. Jakie uli­
ce łączy Rydzowa? Pewnie Leś 
ną i Zagajnik, lub coś podob­
nego. Otóż nie — Strzeleckie 
go i Starołęcką.

Kto jest w stanie odgadnąć 
gdzie znajduje się Glebowa 
skoro Polna jest na Jeżycach, 
Rolna na Wildzie, Żytnia. Czar­
na Rola i Murawa na Winogra­
dach, a Skibowa i Pionowa w 
Soławiu? Piloty i Przelot —na 
Woli, zaś Śmigi i Skrzydlata 
— w Krżesinach. Przykładów 
takich anachronizmów można 
przvtoczyć dziesiątki.

Ale są i inne. W jedzeni sen­
tymentem Kaponiere zamieni­
liśmy na Rondo Kopernika 
niepomni, że między Strzelec 
ką a Łąkową jest ulica Koper 
nika. Do tego jeszcze doszło 
Osiedle Kopernika i tak oto 
wielki astronom czczony jest w 

trzech odległych od siebie o ki 
lometry miejscach.

Do tvch niekonsekwencji do­
szły i dalsze. Jest tai'a ulica — 
Aleksandry Karpińskiej, a>1e 
jest i inna Knapowskiego, jak 
gdyby temu cstatniemu noską 
piono imienia. Pomyślałby 
kłoś, że Kamińska jest mniej 
od Knapowskiego znana, wiec 
potrzebna dodatkowa in- 
formacja? Może. ale dlaczego: 
Tadeusza Kościuszki, a jedynie 
K''* wieża?

Sprawa jest istotną i dużo 
emocli budzi nazewnictwo 
ulic. Przez wiele lat traktowa­
ne z niedostateczną uwagą 
mści sie teraz bardzo. Nazwy 
poznańskich ulic przestały in­
formować. Czasem dezinformu

przedstawiciele emerytów, 
• rencistów i inwalidów z 

woj. poznańskiego zrzeszeni w 
Stowarzyszeniu Wyższej Użytecz 
ności — Polskim Związku ER i I 
spotkali się na swym IV Zjeź- 
dzie. Oprócz podsumowania do­
tychczasowej pracy, wyboru no­
wych władz i delegatów na zjazd 
krajowy, spotkanie to było oka­
zją do poruszenia i omówienia 
istotnych dla tego środowiska 
problemów. Obrady przebiegały 
w korzystnym klimacie stworzo­
nym między innymi przez uchwa

«em. 2: „Węglowodany nasyco­
ne”; 13.25 — R-TV Szkoła Śred­
nia — Biologia, 1. 18, sem. 2;„Mię 
czaki, kierunki rozwoju zwierząt 
tkankowych”; 15.50 — NURT — 
Nauki polityczne; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — „Zwierzyniec” (kol.); 17.45 
— „Znaki szczególne” — ode. 6 
(ostatni) pt. „Dom” (kol.); 18.25 
— Dyskusja nt. serialu telewizyj 
nęgo pt. „Znaki szczególne”; 18.50 
— Przemówienie ambasadora Wę 
gierskiej Republiki Ludowej z 
okazji święta narodowego (kol.);
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Teatr Telewizji — 
Andrzej Twardochlib: „Gwiazda 
sezonu”; 21.30 — „Świadkowie” — 
program publ.; 22.10 — „Camera 
ta” — magazyn muzyczny (kol.); 
22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16 — Język nie­
miecki — Kurs podstawowy, 1. 
24; Dzień Węgierskiej Republiki 
Ludowej w Telewizji Polskiej: 
16.35 — „Bekas” — rep. filmowy 
(kol.); 17.05 — „Kalocsa” — film 
dok. prod. węg. (kol.); 17.25 — 
„Polacy w Kaba” — rep. z budo­
wy cukrowni w Kaba; 17.40 — 
„Spotkania ze sztuką” — pro1: 
gram filmowy o twórcach kulturj} 
węg. (kol.); 18 — Studio Quizowe 
— „5 pytań o WRL” (kol.); 18.30 
— Ze śpiewnika Palocziego — pro 
gram rozrywkowy (kol.); 19 —
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Zielony orzech” — film 
prod. TV węg.; /2 — „24 godziny” 
(ko<I.); 22.10 —' „jStudio Quizowe 
— Przypomin^** (kol.); 21.20 —
„Trzy Ewy i„i” — węg. program 
rozrywkowy (kol.; 22.50 — NURT 
— Matematyka. 

ją. Nikt już w tej chwili nie 
jest w stanie ustalić dlaczego 
między Osinową, Kasztanową 
obok Jaworowej umieszczono.. 
Racjonalizatorów. Takich przy­
padkowych decyzji jest znacz­
nie więcej.

Ńa konferencję prasową do 
Biura Geodety Miejskiego w 
Poznaniu pospieszyliśmy jak 
do wyroczni. Była sposobność 
wyjaśnienia paru spraw, prze­
de wszystkim kto i według ja­
kich kryteriów nadaj e miana 
ulicom miasta. Przybywa ich 
bowiem każdego niemal dnia. 
Dowiedzieliśmy się przede 
wszystkim, że nie ma gotowej 
recepty na nazewnictwo. To 
fakt. Więc jak wygląda prak­
tyka?

Biur0 Geodety Miejskiego na 
podstawie sugestii organizacji 
społecznych, stowarzyszeń, ko­
mitetów blokowych i samych 
mieszkańców przygotowuje pro 
jekty nazw ulic. Trafiają one 
następnie do Towarzystwa Mi­
łośników Poznania, przy któ­
rym działa wyodrębniona Ko­
misja do Spraw Nazewnictwa. 
Tu dochodzi do pierwszych ko 
rekt, a po akceptacji trafiają 
do zainteresowanych komis j: 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. I one dokonują ko­
rekt, by swoje, zaakceptowane 
propozycje przedłożyć Prezy­
dium MRN. Ono z kolei, doko­
nawszy swoich poprawek, 
przedkłada projekt Radzie, któ 
ra na swej sesji podejmuje sto 
sowną uchwałę. Tę długą, i co 
tu ukrywać pracochłonną dro­
gą, regulują precyzyjnie mini­
sterialne przepisy.

Przy ustalaniu nazw ulic za­
angażowany jest potężny sztab 
ludzi — geodetów, naukowców 
historyków, miłośników mias­
ta Poznania i są oni w stanie 
czuwać nad tym, co powstaje. 
nie mają wszakże żadnego 
wpływu na to, co już przez la­
ta całe się nagromadziło.

Dr Stanisław Mikołaiczak z 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza wyjaśnia nam generalne 
kierunki „polityki” nazewnic­
twa ulic, które cd niedawna 
stosują ludzie odpowiedzialni 
za nadawanie ulicom imion. A 
wiec przede wszystkim zacho­
wuje się stare nazwy miejsco­
we i terenowe jako dokument 
rozwoju miasta. Resoektuje sie 
stare nazwy zawierające cha­
rakterystykę terenu (najczę­
ściej zanikające już), jak no. 
Na Stoku. Na Szańcach itd. Do 
piero później z bogatej, szeroko

poznański '
łę sejmową o dalszym zwiększę 
niu emerytur i rent oraz o zmia 
nie n:©których przepisów o zao- 
patrzenią emerytalnym, (len)

Oprawców włamania do
Szkoły Podstawowej nr 5 

przy ulicy Traugutta ujęto już po 
kilkunastu minutach. Stało sję to 
dzięki pomocy Genowefy Antonie 
wicz, pracownicy szkoły. Spo­
strzegła ona w niedzielę wieczo 
rem (27. III), że na terenie obiek 
tu kręcą się niepowołane osoby. 
Zaalarmowała milicję i spraw­
ców szybko ujęto. W podzięko­
waniu za to działanie, przedsta­

To był prima aprilis!
Czyniąc zadość żartobliwej 

tradycji — w wydaniu „Gło­
su” z 1 kwietnia zamieściliś­
my trzy notatki o charakte­
rze primaaprilisowym. Naj­
większym echem pośród czy­
telników odbiła się naSpa pro 
pozycja pt. „Kto chce wystą­
pić w filmie?” Otrzymaliśmy 
wiele telefonów z prośbą o 
bliższe szczegóły na temat fil 
mu „Trzecia miłość Ewary- 
star; wielu też poznaniaków 
wybrało się w zapowiedzia­
nych godzinach, wraz ze swy 
mi czworonożnymi przyjaciół- 
ip.i, na plac Wolności. Żywi- 
Jiy nadzieję, że nie mają do 

as pretensji, albowiem krót- 
_ a przechadzka po centrum 
łniasta ta^zże ma swój urok.

□ DPDIAIIADAMV
Zygmunt Bednarz. — Radzimy 

po infromacje udać się do Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 

pojętej kultury Wielkopolski 
wybiera się inne: I w tym kie­
runku pójdzie wybór nazw, bo 
po co nam na przykład nazwy 
od miejscowości, które zasłu­
żyły się tylko tym. że istnieją? 
A przecież na 1600 ulic mamy 
jedynie 50 związanych z wyda­
rzeniami historycznymi, a 300 
— z nazwiskami zasłużonych 
ludzi.

Jest też i inna reguła, by na 
przykład parki i .place, trakto­
wane jako miejsca „wyższej 
użyteczności publicznej” nazy­
wać imionami ludzi i zdarzeń 
zwdąizanych z kulturą Polski.

Dotychczas nie było systemu 
w traktowaniu nowych osiedli 
mieszkaniowych. Zastosowano 
więc zasadę, że nazwa osiedla 
będzie hasłem wywoławczym, 
któremu podporządkowane bę­
dą nazwy jego ulic. Dla przy­
kładu: na winogradzkim Osie­
dlu Kraju Rad proponuje się 
ulice: Estońska. Łotewską, Bia 
Lruską, Gruzińską i Armeń­
ską.

Nazwy ulic Poznania przyj" 
mowane były i są z dużymi 
emocjami, o czym świadczą lis­
ty i telefony naszych czytelni­
ków. Nie chodzi im często o 
sentymenty lecz o to, by naz­
wa ulicy w sposób zrozumiały 
i prosty ułatwiała komunika­
cję. I inaczej być nie może sko­
ro wvdana została mana nu­
merów posesji Poznania, by 
ktoś jadący np. na Grunwaldz­
ką 19 n’e wysiadał nrzv Juni- 
kowie. Ludzie nie chcą błądzić, 
ani zgadywać.

Biuro Geodety Miejskiego 
rozpoczęło w ubiegłym roku 
żmudną prace nad porządkowa 
n:em nazewnictwa ulic miasta. 
Tych, które mają powstać oczy 
wiście. Pierwsze rezultaty tych 
poczynań już sa widoczne. I ma 
my pewność, że tak już pozo­
stanie, bo inaczej taksówkarz, 
którv miał nas zawieźć na ul. 
Cegielskiego wysadzi pas nrry 
dyrekcji HCP, choć mieliśmy 
zamiar dojechać pomiędzy ul. 
Mani Magdaleny a Kazimierza 
Wielkiego.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

P.S. Ulicę mego imienia prosię 
umieścić między wielkimi muzy­
kami. Niech się kojarzy, żeby nie 
było zeadywanek. Chyba, że tam 
przewidziano miejsce dla przyszłej 
ulicy Wieniawskiego, o którą poz­
nańska prasa walczy1 od lat. Wte­
dy chętnie ustąpię.

wiciel MO — major Tadeusz Kna 
pik wręczył Genowefie Antonie­
wicz wiązankę kwiatów i upomi­
nek. (len)

Sukcesem zakończył się u- 
dział młodych poznań­

skich akordeonistów w II Ogólno 
polskim Konkursie Akordeono­
wym Szkół Muzycznych, który od 
był się w minionym tygodniu w 
Gubinie. Trzech uczniów Liceum 
Muzycznego im. M. Karłowicza: 
Marek Cieśla, Janusz Stalmierski 
i Ryszard Markowski (klasa mgr. 
Henryka Krzemińskiego) zajęło 
w swej grupie — obejmującej 
młodzież szkół muzycznych II 
stopnia — trzy pierwsze miejsca. 
W bardzo potrzebnej, a zarazem 
udanej imprezie, którą uświetnił 
występem w galowym koncercie 
finałowym Poznański Kwintet A- 
kordeonowy, uczestniczyło 41 wy 
konawców. (wig)

Zmyślona przez nas została 
również informacja o rezerw 
wacji miejsc w tramwajach, 
kiedy jednak w kilku kios­
kach „Ruchu” pytaliśmy o tzw. 
bilety siedzące — sprzedawcy 
z całym spokojem oświadcza­
li, że... były, ale wykupiono 
już wszystkie.

Nie jest również prawdą ja 
koby poczta wypłacała odszko 
dawania na nieterminowo do 
ręczame przesyłki. A jest ta­
kich, niestety, sporo — za 
dużo.

Tak zatem — obrażonych 
przepraszamy, a mających po 
czucie humoru zapraszamy do 
wspólnej zabawy, za rok! (res)

Plastycznych, Poznań, al. Marcin 
kowskiego 29. Tam otrzyma Pan 
wyczerpujące informacje. (01ó)

„Kierowcy”. — Mamy wyjaśnię 
nie z MPK. Prosimy podać do­
kładny adres lub przybyć co na- 
szej redakcji po odbiór listu, po­
wołując się na 1, dz. 577.
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□ Przedsiębiorstwo Obrotu 
Produktami Naftowymi

Kupno © Sprzedaż
Urządzenie do wypieku 
gofrów kupię. Piła, Boha­
terów Stalingradu 8 m.
1L  442p

20612gpr
Sprzedam Trabanta 601, 
rok 1971. TeL 32-46-25, od
godz. 16. 19847g

w Poznaniu

Kupię formy do rur be­
telowych 0 100, 30, 25 z 
podkładami. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
395p.

Sprzedam Syrenę 104, rocz

___________ 2Q501g

© Lokale
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA,

że od dnia 4 kwietnia do 8 czerwca br.
WYŁĄCZONA ZOSTANIE
Z EKSPLOATACJI

STACJA BENZYNOWA NR 1146

Sprzedam materiały bu­
dowlane z rozbiórki: ce­
głę, budulec, kantówkę 
łaty, szalówkę, podłogowe 
dźwigary, okna drewnia­
ne, metalowe, drzwi, da­
chówkę, rury wodno-ka­
nalizacyjne, parkany. Ze­
grze, Obotrycka 20.

Zamienię M-2 Słupsk — 
na inne miasto. Słupsk, 
skrytka pocztowa 77, Ko-
walskL 752-K2

w Poznaniu przy ul. Chudoby,
Zamknięcie w/w stacji podyktowane 
jest koniecznością przeprowadzenia cał­
kowitej modernizacji tego obiektu.

Sprzedam dwa nowe ka­
ski aerodynamiczne, im­
port. Tel. 33-04-00, po go­
dzinie 16. 20106g

Amerykankę dwuosobo­
wą, nową — sprzedam. 
Wyspiańskiego 15a m. 4,
godz. 16—20. 20368g

ODDZIAŁ OBSŁUGI TURYSTYCZNEJ 
PB? .ORBIS” W POZNANIU 

uL Świerczewskiego 14

ZATRUDNI NA OKRES SEZONU

KASJERÓW WALUTOWYCH
(wyłącznie mężczyzn) 

do obsługi pociągów międzynarodowych.

Zaginął czarny, duży po­
de L lekko utyka na pra­
wą łapę. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Waldemar 
Orłowski, Poznań, ul. Ko
romna 5. 2O642g

Buduję kiosk warzywa — 
kwiaty. Potrzebny współ 
nik, gotówka. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20292g.

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny nr PH 97-38. Włady 
sław Włodarczyk, Ple­
szew 63-300, Poznańska 
145. 402p

Naprawa telewizorów. Te 
lefon 747-93 — Jedrzejow-
ski. 20489g

Zamki błyskawiczne dro­
bno, średnio i grubocząst 
kowe, za zaliczeniem po­
cztowym — wysyła Wy­
rób Zamków Błyskawicz­
nych, T. Murawski, 14-200 
Iława, Sienkiewicza 4a, 
woj. olsztyńskie. 768-K2

NAJBLIŻSZE STACJE BENZYNOWE: 
— nr 422 — ul. Topolowa, 
— nr 423 — ul. Nowowiejskiego.

1347-K1

Sprzedam wózek głęboki, 
spacerowy, niemiecki. — 
Czerwonej Armii 35 m 4a. 

20315g

Samochody

Praca © Nauka
AKtowulkanizac ja Po-
z nań, Czechosłowacka 187, 
zatrudni na korzystnych 
warunkach ucznia, mło­
dego pracownika, renci­
stę lub emeryta. 20200g

Która kulturalna pani zaj 
mle się chłopcem (13 lat) 
i pomoże w prowadzeniu 
domu. Warunki bardzo do 
bre, oddzielny pokój. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20206g.

Blacharza lub ślusarza- 
spawacza oraz ucznia po 
wyżej lat 18 — przyjmę. 
Warsztat Blacharski, ul. 
Wiślana 49, tel. 477-59.

19788g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Kazimierz Rogowski — 
62-610 Sompolno, tel. 154. 

381p

Retuszera przyjmie pra 
cę do domu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20406g.________________
Pracownia krawiecka — 
przyjmie ucznia lub u- 
czennicę. Poznań, Prusa 
14 m. 4. Jerzy Schmidt.

20384g

W dniu 30 marca 1977 roku zmarł nagle nasz 
pracownik - jubilat pracy zawodowej, były 
działacz Związku Zawodowego Pracowników 
Poligrafii

BERNARD JĘSKO
zecer - odlewacz monotypowy

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i oddanego dla Zakładu pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 kwietnia 1977 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. Marcina Kasprzaka 
w Poznaniu

1206-K3 
Mbinm

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 marca 1977 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza kochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 87

AGNIESZKA NOWAK
Pogrzęb, odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Zgorzelecka 4 (Marcelin). 2866Sg

tDnia 31 marca 1977 roku zmarła po wieki 
latach choroby i cierpień, przeżywszy 71 lat,

nasza kochana ciocia i bratowa, śp.

n

STANISŁAWA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 hm.

o godz. 13.40 na cmentarzu na Janikowie.

Strapiona

Ul. Grunwaldzka 66. 1227-U3

tDnia 1 kwietnia 1977 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 63, 
mój kochany mąż, nasz drogi tatuś, teść, dzia­

dek, brat, wujek i szwagier

EDWARD JAŻDŻEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarza parafialnego w 
Kostrzynie Wlkp.

W głębokim snratku pogrążona

żona x rodziną
Kostrzyn Wlkp., ul. Sredzka 27. 2W»g

+ Dnia 1 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, 

tatuś, syn, brat i wujek, przeżywszy lat 41

STANISŁAW STAWIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 tan. o godz. 14.30 

na cmentarzu parafialnym Poznań-Naramowice.

Pogrążona w smutku

żona z dziećmi i rodzicami

Dłoń koło Rawicza. 20672g

tDnia 30 marca 1977 roku zmarła nasza ko­
chana siostra, ciocia i przyjaciółka, śp.

IRENA SCHUETTELSBERG
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o*godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

siostra i przyjaciele
1199-U3

+ Dma 30 marca 1977 roku zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżyw­

szy lat 77, śp.

HELENA MATELA 
z d. Kaźmierczak

____ odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb

W smutku pogrążona

1198-T"

Sprzedam Syrenę 105 — 
rocznik 1976. Wawrzynia­
ka 8 m. 5, godz. 16—18.

20232g
Sprzedam Fiata MR 75 w 
idealnym stanie. Oferty 
tel. 20-33-08 w godz. 15—19.

20500g

Sprzedam Fiata 126p. Od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20473g.

Wrocław — 2 pokoje, ku­
chnia, nowe budownic­
two — zamienię na rów­
norzędne mieszkanie w 
Lesznie. Oferty: 21324, 
Wrocław, „Prasa”, Pod­
wale 62. 753-K2

Nieruchomości
Dom nowy, 0,12 ha, c. o., 
woda, dom gospodarczy, 
garaż, blisko Wolsztyna 
— sprzedam. Karpicko 5,
Dokowicz. 383p
Sprzedam w Poznaniu o- 
gród 5.315 m’, z domkiem 
gospodarczym, 2-pokojo- 
wym, c. o. i oranżerią. 
Bronisław Jankowski — 
65-229 Zielona Góra, Deier 
żyńskiego 18/109. 771-K1

Zguby 0 Różne
Zaginął kundel (Ławica) 
— mały, czarny, długa 
sierść, czerwona obroża, 
leczony. Ul. Brzechwy 22 
(osiedle przy lotnisku).

20535g
Dnia 29 marca zgubiono 
złotą obrączkę na trasie 
autobusu nr 69 (Winogra-
dy - 
wego 
zwrot 
niem. 
dżiny

Pułaskiego). Uczci- 
znalazcę proszę o 

za wynagrodze- 
Tel. 20-08-62, od go
16. 20496g

Dnia 29 marca 1977 roku zmarła

mgr FILOMENA KORZENIOWSKA
współzałożycielka naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 bm. o godz. 14 na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Koleżanki i koledzy 
Wielkopolskiej Spółdzielni Pracy 

Rękodzieła Artystycznego 
w Poznaniu, ul. Chlebowa 26

1224-U3

+ Dnia 2 kwietnia 1977 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 73, zmarła nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia i siostra, śp.

HELENA FIMMEL
a domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Żabikowie.

Luboń 3, nL Niezłomnych 3 a.

Wymagane wykształcenie średnie i dobra 
znajomość języka niemieckiego lub angiel­
skiego. Mężliwość zatrudnienia rencistów 

w wieku do lat 65.

Osobiste zgłoszenia kandydatów 
przyjmujemy do dnia 7. IV. br.

1338-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

poszukuje na terenie miasta Poznania

POMIESZCZEŃ
z przeznaczeniem aa biura 

o powierzchni od 50 m® wzwyż.

Warunki najmu do uzgodnienia.

Oferty z podaniem adresu prosimy składać 
w Biurze Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 

pod numerem 1256-K1.

syn i

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
marca 1977 r. zginął śmiercią tragiczną, 
roku życia, nasz najukochańszy, jedyny
brat

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smuttau pogrążeni i

rodzice i siostra

Ul. Ozimina 12.
Wyjazd autobusu z ul. Ozimina o godz. 18.

2066^

STANISŁAWA SROCZYŃSKA
x d. Zimowska

tDnia 30 marca 1977 roku zakończyła nagle 
swój pracowity żywot, opatrzona Sakra­

mentami św., w wieku 80 lat, nasza kochana 
mama, teściowa, babunia i prababunia, śp.

Komunikaty
Zarząd Dróg i Mostów — zawiadamia, że 
w związku z prowadzonymi robotami ziemnymi 

w ul. Nowowiejskiego, zostanie zamknięty 
ruch kołowy wraz z autobusowym — od 
wtorku, 5. IV. br. godz. 8 do środy, 6. IV. 
br. godz. 14.

Objazd ustala się ulicami: Noskowskiego 
i Libelta.

Dla autobusów linii 51, 60, 110 — wprowa­
dza się objazd ulicami: Pułaskiego, Libelta, al. 
Stalingradzką, dla linii 72 — uL Armii Poznań.

1375-K1

Przetargi
RSW „Prasa - Książka - Ruch”, Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy i Książki w Po­
znaniu, Oddział Poznań - Zachód, uL Kcmfed®- 
racka, barak 3 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty remontowo-konserwacyjne w na­
stępujących branżach:

— malowanie farbą olejną w obowiązujących 
kolorach ca 80 kiosków,

— malowanie 6 sklepów oraz pomieszczeń 
biurowych i magazynowych,

— pokrycie dachów kiosków papą na 60 kio­
sków —
z materiałów podstawowych, powierzonych 
przez zamawiającego oraz częściowo z ma­
teriałów wykonawcy.

Obiekty znajdują się na terenie m. Poznania 
i okolic oraz Nowego Tomyśla.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” — prosimy składać w Dziale Admi­
nistracyjno-Gospodarczym, przy ul. Konfedera- 
ckiej, barak 3, pokój nr 9 — na całość robót lub 
na poszczególne branże, gdzie można otrzymać 
ślepe kosztorysy oraz potrzebne informacje.

Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia po ukazaniu 
się ogłoszenia w prasie w Dziale Administra­
cyjno-Gospodarczym, przy ul. Konfederackiej,, 
barak 3, o godz. 10.

Termin rozpoczęcia robót: 7 dni po zawarciu 
umowy.

Termin zakończenia robót malarskich do 
dnia 15 sierpnia 1977 r., dekarskich do dnia 
30 września 1977 r.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Obecność oferentów na przetargu jest 
pożądana.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, ewentualnie unieważnienia przetargu w 

i całości lub w części bez podania przyczyny.
i 1244-K1

MARIA ROSZYK
z domu Hildebrandt

Luboń, Górna L

HENRYK ŚREDNICH!

Proszę o ndeskładianie koradolencji.

JOZEF GÓRALSKI

najdroższa

Ul. Słowackiego M m. H.

KAZIMIERA MENES

30CMg

WIKTORIA JASKÓLSKA
Msza św. zostanie odprawiona w tym sam; 

dniu o godz. 9.30 w kościele O. O. Bernardyni

Msza św. odbędzie się 4 bm. w Murzynowie 
Leśnym o godzinie 9, po której przewiezienie 
zwłok i pogrzeb na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie w Poznaniu o godz. 12,

namaszczona Olejami św., moja 
matka, teściowa, kochana babunia, 
lat 55

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarza janikowskim.

W bólu pogrążona

x MACIEJEWSKICH 

WANDA RUSZKIEWTCZ 
artysta plastyk

20686g

syn
RYSZARD ADAMEK

W smutku pogrążeni

ELŻBIETA WIECZOREK
farmaceuta x domu Król

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. M.M

W głębokim smutku pogrążony
awnag mąż z rodziną

Opalenica, Rynek Ł3. 20662g

PAWEŁ KASPRZYK

żona z rodziną

1223-U3

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 20684g
a

x d. Zajdowicz

czym zawiadamia w smutku pogrążona
UL Lubrańskiego 2. 20645g

1226-U3

JÓZEF WOJTYNIAK

W smutku pogrążona
Strapiona żona z rodziną

Ul. Osinowa 4 m. 2. 1222-U320643g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia S tom. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

Wyjazd autobusu z uŁ Smolnej o godz. 10.1S.
20658g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

W głębokim żalu pogrążona 

żona z córeczką i rodziną

syn x rodziną

Ul. Kolejowa 48 m. 17.

+ Dnia 1 kwietnia 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, namaszczona Olejami św., przeżyw­

szy lat 79, nasza najdroższa, nigdy niezapom­
niana mama, teściowa i babcia, śp.

Pogrzefb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­
dzinie 15.45 na cmentarzu w Wirach.

W głębokim srmrflkn pogrążona

tDnia 1 kwietnia 1977 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, w wieku 49 lat, nasz najukochań­
szy mąż, ojczulek i zięć, śp.

tDnia 31 marca 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 67, moj 

kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

tDnia 31 marca 1977 roku zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św, nasza siostra

i ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 31 marca 
1977 r. zmarła nasza kochana, dobra ciocia,

1900-03

tDnia 31 marca 1977 roku zasnęła 
krótkich cierpieniach, przeżywszy łat 78, 

moja kochana żona, nasza droga matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA BINKOWSKA
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie

mąż z rodzmą

Autobus odjedałe sprzed domu żałoby o godz. 12, 
tri. Rybak i 12. 1225-U3

>a
W głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 
31 marca 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., po ciężkich cierpieniach, nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babunia, pra- 
babunia i siostra, przeżywszy lat 73, śp.

MARIA TYLICKĄ
x domu Kowalska

tDnia 1 kwietnia 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze po krótkich 1 ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. MJI 
na cmentarzu górczyńskim.

tw dniu 29 marca 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze w 83 roku życia, nasza najukochań­

sza i najlepsza mamusia, teściowa, babunia, 
prababcia i ciocia, śp.

ANTONINA KNIOŁA
x domu Polowczyk

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, we wtorek, 
5 kwietnia br. ó godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

tz głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
31 marca 1977 r. zginął śmiercią tragiczną, 

w 22 roku życia, nasz najukochańszy, jedyny

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Smolna 7 m. 3.

tDnia 31 marca 1977 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza najdroższa 1 nap 

ukochańsze żona, córka, siostra, bratowa, cio­
cia i szwagierka, przeżywszy lat 23, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­
dzinie 14.36 z domu żałoby.

+ Dnia 24 marca 1977 roku zmarł tragicznie 
w wieku 26 lat, mój najukochańszy mąż, 

tatuś, syn, brat, zięć, wujek i szwagier, śp.

+ Dnia 31 marca 1977 r. zmarła w 82 roku ży­
cia, ukochana matka, siostra, ciocia, babcia 

i prababcia, śp.

GERTRUDA FILARY
z domu Gerke

tDnia 31 marca 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 81, 

mój mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.



sport
Lechici nie wykorzystali szansy MP zakończone

Dokończenie x tir, I

Centralna
inauguracja

Dni Olimpijczyka
* Dokończenie ze str. 1

Apel olimpijski odczytał trzykrot 
ny olimpijczyk, strzelec Gwardii 
Opole, Eugeniusz Pędzisz.

Przewodniczący GKKFiT Bole­
sław Kapitan w swoim wystąpie­
nia wyraził przekonanie, że „Dni 
Olimpijczyka” wzbogacą treści na 
szej kultury fizycznej spowodu­
ją, że sport będzie jeszcze bar­
dziej masowy, co procentować bę 
dzie m. in. olimpijskimi sukcesa­
mi.

Opolska inauguracja bogata by 
ła w zawody i pokazy sportowe. 
Wielkie brawa zebrali młodzi gim
nastycy, judocy, szermierze.
akrobacj rowerowi LZS Cbrzelice, 
hokeiści na trawie LKS Plon Sko
zoszyce, piłkarze z opolskich...

cenny punkt d®ięk<i fatalnej 
grze w pierwszej połowie me­
czu. Dotyczy to szczególnie o- 
brońców, i to zarówno ich gry 
destrukcyjnej jak i poczynań 
ofensywnych. Chorzowianie li 
cząc się z na porem Lecha roz 
poczęli mecz ostrożnie, a swej 
szansy szukali w kontratakach. 
Taka koncepcja gry przynio­
sła im powodzenie, a gościom 
zadanie ułatwiła poznańska o- 
brona.

Cała czwórka zawodników: 
Gut, Tomkowiak, Grześko­
wiak i Barczak była wyjątko­
wo słabo dysponowana. Gra­
cze ci nie potrafili wyprowa­
dzać piłek spod własnej bram­
ki i w środku boiska przechwy 
tywali je goście. Wyprowadza­
li szybkie akcje wobec któ­
rych miejscowi byli bezradni. 
Już w 6.minucie Benigier zna­
lazł się w sytuacji sam na sam 
z Turkiem, lecz na szczęście 
dla Lecha jego podanie do wy 
biegającego na lepszą pozycję 
partnera wyszło w aut. Goś­
cie podobnych sytuacji mieli 
jeszcze kitka ale tylko jedną z 
nich wykorzystali. W 3Ó minu-

cte Benigier ponownie był sam 
na sam z poznańskim bram­
karzem i tym razem nie zmar 
no wał okazji.

Ataki Lecha w pierwszej po 
łowię były nie skuteczne, z 
trzech powodów. Obrońcy albo 
nie potrafili wyprowadzić pi­
łek, które przejmowali ch-crzo 
wianie, a jeżeli .tuż któremuś

Trener Ruchu FRANTISEK
HAVRANEK: Mecz był bardzo o- 
stry i aż trzech moich zawodników 
doznało kontuzji. W pierwszej po 
łowię nie wykorzystaliśmy kilku 
bardzo korzystnych sytuacji do 
zdobycia bramki. Porównując grę 
trzech zespołów zagrożonych spad 
kiem z ligi: Tych, ROW-u i Le­
cha, uważam że ten ostatni gra naj 
leniej.

Tylko dwa medale poznańskich bokserów
Wczoraj w Sosnowcu zakończyły się 48 Indywidualne 

stwa Polski Seniorów w boksie.

Spodziewano się
emocji walkach

największych 
finałowych,

a te kilką pojedynków rozczaro­
wało 1.5 -tysięczną widownię w

kontynuował ofensywę i 
ku wyśmienitych seriach

Mistrzo-

po kil- 
jego ry

przedszkoli nr 12 i 23, a także 
■ przedstawiciele wielu innych dys 
. eyplin sportowych. Piękne były 

również popisy artystyczne' zespo 
łów „Sławięcice” i „Bierawianie”.

V
Inaugurac ja „Dni Olimpijczy­

ka” w woj. poznańskim odbyła 
się w Nowym Tomyślu. Znicz za 
paliła zawodniczka Koreny Bu-

Z. Boniek nie zagra
przeciwko Lechowi

kowiec Renata Duszyńska. W
ezęścj oficjalnej wręczono zasłużo 
nym działaczom Honorowe Dyski 
WKKFiT, a młodym zdolnym spor 
ttwcom kółka olimpijskie. Uroczy 
stość uświetniły m. in. występy 
gimnastyczek Energetyka oraz 
akrobatów i szermierzy AZS-u.

(wił)

MŚ w tenisie stołowym

Odlegle lokaty 
polskich zawodników
W sobotę, w Birmingham roz­

poczęli. pojedynki głównego tur­
nieju gry pojedynczej mistrzostw 
śWi^ta w tenisie stołowym męż­
czyźni.

nie zdołali^ Niestety, . Polacy
.przejść do dalszych rund. Stani
sław Frączyk uległ rozstawione­
mu z nr 5 czołowemu graczowi 

Europy Dragutinowi Surbekowi 
(Jugosławia) „urywając” mu jed
uak jednego seta 18:21, 24:22,
12:21, 12:21. Anglik Desmond Dou 
glas rozwiał nadzieje kolejnego 
ńaszego reprezentanta. Andrzej 
Grubba przegrał z nim po dość 
wyrównanym meczu 21:17, 20:22, 
13:21, 17:31. Tak więc Polacy za­
kończyli swój udział w turnieju. 
Frączyk i Grubba sklasyfikowani 
zostali na pozycjach 33—64.
.Nasze młoće zawodniczki zaję­

ły również pozycje od 33 do 64.

Olimpia Elbląg pierwsza
w turnieju juniorów

Przez trzy dni rozgrywano w Po 
znaniu piłkarski turniej juniorów 
zorganizowany z okazji 65-lecia 
Warty i 130-lecia Zakładów H. Ce 
gielski. Pierwsze miejsce zajęła 
Olimpia Elbląg, która w finało­
wym meczu pokonała Wartę 1:0. 
Trzecie miejsce wywalczył Metal 
Kluczbork po zwycięstwie nad dru 
gim zespołem Warty 2:0. Piąty 
był Zastał Zielona Góra, szósta 
Stal Stocznia Szczecin, a siódma 
Warta Śrem, (wił)

Drogo kosztuje 
zdyscyplinowania 
zachowanie się na

charczykiem

9,85 na setkę

We wczorafecym meczu wafka o każdg piłkę była bardzo zacięta.
Fot. — H. Karma

piłkarzy brak 
i niesportowe
boiskach. Zbig 

niew Boniek (Widzew Łódź) któ-
ry w meczu ligowym Pogoń — 
Widzew otrzymał czerwoną kart 
kę za słowną obrazę sędziego, 
ukarany został decyzją wydziału 
dyscypliny PZPN odsunięciem od 
6 spotkań ligowych. Kara trwa 
od 30 marca toteż łodzianin bę­
dzie mógł wystąpić na boisku naj 
wcześniej 19 maja. Z. Boniek nie 
zagra m. in. w meczu Widzewa 
z Lechem.

Srebro M. Budzińskiego 
na przełajowych MP

Wczoraj w Tarnowie odbyły się 
jubileuszowe 50 mistrzostwa Pol­
ski w biegach przełajowych. W 
siedmiu konkurencjach wzięło 
udział 1027 zawodniczek i • zawodni 
ków reprezentujących 43 woje­
wództwa i około 190 klubów.

Jedynym sukcesem biegaczy po 
znańskich był srebrny medal Mar 
ka Budzińskiego z AZS-u na dys 
tansie 6 km w konkurencji junio 
rów starszych. W tym samym bie 
gu Roman Przybecki z Orkanu za

z defensorów u-dałd się prze­
dostać z piłką w pobliże bram 
ki Czai, to końcowe podanie 
do napastnika było niecelne. 
Trzeci powód nieskutecznej 
gry Lecha w pierwszej części 
meczu to zbyt długie zwleka­
nie z oddaniem strzału, ułat­
wiające udaną interwencję o- 
brońcorń Ruchu.

Po zmianie stron obraz gry 
uległ nieco zmianie. Przewa­
ga Lecha była znacznie więk­
sza, lecz wiele okazji do uzy­
skania gola nie zostało wyko­
rzystanych. ■ Niepotrzebnie s-po 
ęo akcji prowadzonych było 
środkiem boiska, gdzie aku­
rat panowało największe zagę 
szczenię obrońców Ruchu. Spo 
ro pretensji skierować można 
do Chojnackiego, który mając 
grać na skrzydle uciekał do 
środka. Chorzowianie byli po 
przerwie mniej groźni, a uwa 
gę swoją skoncentrowali na 
©•bronie remisu. Bramka którą 
uzyskał Lech padła dość przy 
padkowo. Strzał Szpakowskie 
go trafił w Czaję, piłkę dotknął 
jeszcze obrońca Ituchu Mal­
cher i po jego interwencji zna 
lazła ona drogę do siatki.

Sędzia meczu KAZIMIERZ WÓT 
C1K: W pierwszej połowie była sy 
tuacja, w której wydawało się, że 
Szpakowski był podcięty na po­
lu karnym. Jedenastki jednak nie 
mogłem podyktować, gdyż pozna­
niak potknął się o nogę zawodni­
ka Ruchu, który chciał mu wybić 
piłkę ślizgiem. Gra była ostra, ale 
nie zauważyłem żadnych złośli­
wych zagrań, (wił)

Rugbyści Posnanii
awansowali w PP

jął piąte miejsce .Drużynowo 
walizację juniorów starszych
grał

W

Poznański AZS. (o-wił)

Górnik i Baildon

ry- 
wy

I lidze koszykarzy

Po meczu powiedzieli — trener 
JERZY KOPA: Bardzo słabo za­
grała cała defensywa, if.awc \ icy 
nie potrafili rozegrać piłki, lecz 
pozbywali się jej jak najszybciej. 
W środku pola wytworzyła się 
49-metrowa luka, którą wykorzy­
stali chorzowianie. W mojej dru­
żynie obok obrońców zawiódł 
Chojnacki. Grał on bardzo nerwo­
wo i nie wywiązał się ze swego za 
dania.

W drugim barażowym turnieju 
o awans ćo I ligi koszykarzy ro­
zegranym w Katowicach uzyska­
no następujące rezultaty: AZS

Czarnecki i Rutkowski
Warszawa
84:92, Baildon Katowice

Górnik Wałbrzycn medalistami
Spój

nia Gdańsk 83:77, Spójnia — Gór­
nik 71:87, Bai’don — AZS 95:71, 
Spójnia — AZS 89;89 Baildon — 
Górnik 83:91. W przyszłym sezo­
nie w I lidze wystąpią: Górnik 
Wałbrzych i Baildon Katowice.

olimpijskimi
październiku 1976 r 

wykonawczy MKO1. na '
W komitet 

posiedzę

Sosnowcu, 
szą walką 
widualnych 
boksie był 
półciężkiej

Niewątpliwie najlep- 
ostatniego dnia indy- 
mistrzostw Polski w 
pojedynek w wadze 
między pięściarzami

stołecznej Gwardii Jackiem
Pawłem

czem. Znający doskonale
Skrze- 

swoje
umiejętności rywale, w pierwszej
rundzie toczyli jakby 
ringową. Dopiero od 
giego starcia nabrała 
ców. Paweł Skrzecz 

walcząc na dystansie 
swego kolegi ruszył

walkę snar 
połowy dru 
ona rumień
widząc że 
nie pokona 
do żvwiolo

wych ataków. Trzecie starcie roz 
począł on w niesamowitym tejh- 
pie i już w pierwszej minucie po 
kilku silnych ciosach Skrzeczą 
Kucharczyk był liczony. Skrzecz

Wspaniały wynik 
amerykańskiego

sprintera
W Austin (USA), na otwartym 

stadionie, odbył się mityng lek­
koatletyczny. W b egu na 100 m 
19-letni Amerykanin Johny Jo­
nes zwyciężył we wspaniałym cza 
sie 9,85. Oficjalny rekord świata 
na tym dystansie należy do Ame 
rykanina Jima Hinesa i wynosi
od 1968 r. 9,95.

Tabela po

1. Górnik
2. Baildon
3. AZS
4. Spójnia

dwóch turniejach:

u
»
8

595—468
494—481
496—496
440—498

niu w Barcelonie podjął ___ 
o dyskwalifikacji 5 zawodników 
olimpijskiego turnieju podnosze­
nia ciężarów w Montrealu pod
zarzutem rzekomego 
przez nich steroidów 
nych.

decyzję

używania 
anabolicz-

Przykra porażka piłkarzy Olimpii
Przykrą niespodziankę sprawili 

swoim kibicom piłkarze Olimpii 
przegrywając z Bałtykiem Gdynia 
2:3 (2:3). Bramki dla poznaniaków 
uzyskali: Konewka w 3 min. i Li- 
siak z karnego w 38 min. Dla Bał 
tyku bramki zdobyli: Bikiewicz 
w 12 min. Z. Nowacki w 13 min. 
1 Zaremba w 31 min. Sędziował 
Radomino z Warszawy, Widzów 
1000.

Ząspoły przystąpiły do spotka­
nia w następujących składach: 
Olimpia; Bzdęga, Lisiak, Wencki, 
Ruta, Konewka, Nickling, Łuka- 
sik, . Gołaszewski (od 46 min. Sy- 
noradzki), Melsrowicz, Kołat, Bia 
łasik (od 69 min. Maciejewski). 
Bałtyk: Schwarz, M. Nowacki, 
Walczak, Girszewski, Puzdrowski, 
Kanabaj, Waehełko, Adamus, Zb. 
Nowacki, Bikiewicz, Zaremba.

Po dobrym występie w Lublinie, 
Olimpia na własnym boisku zaprę 
zentowała się znów ze słabej 
śtrońy, ulegając Bałtykowi 2:3. 
Początek meczu nie zapowiadał 
takiego obrotu rzeczy. Poznania­
cy zaatakowali i po rzucie roż­
nym’ Konewka już w 3 min. uzys­
kał prowadzenie dla gwardzistów.

Piłkarze Bałtyku nie załamali
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się szybką utratą bramki, grali 
szybko, zdecydowanie i prostymi 
sposobami przechodzili na pole 
karne Olimpii. Ten sposób gry był 
na tyle skuteczny, że w 13 minu­
cie goście prowadzili już 2:1, a 
kiedy w kilkanaście minut póź­
niej Zaremba dobijając odbitą od 
bramkarza Bzdęgi piłkę podwyż­
szył na 3:1, szanse gwardzistów na 
odniesienie końcowego sukcesu 
znacznie zmalały. Przed przerwą 
Olimpii udało się jedynie zmniej­
szyć prowadzenie gości, dzięki pro 
blematycznełnu rzutowi karnemu 
wykonywanemu przez Lisiaka.

Po zmianie stron piłkarze Olim­
pii przeszli do zdecydowanego 
natarcia. Pod bramka dobrze bro­
niącego Schwarza kilka razy do­
szło do dużego zamieszania, lecz 
wśród poznaniaków zabrakło za­
wodnika, który mógłby strze’ić 
celnie do siatki. Zespół gości, któ­
ry przewyższał gwardzistów szyb 
kością 1 zdecydowaniem przepro­
wadzanych akcji, wykorzystywał 
każda okazję do kontrataku. Gdy- 
nianić atakowali głównie lewą 
stroną, gdzie słabiej niż zwykle 
spisywał się Lisiak. Bałtyk posia­
dał w drugiej połowie kilka oka­
zji do z d-bycia bramki, lecz na 
szczęście Bzdęga zażegnywał nie- 
b^pieczeństwo. Ol i m nil mimo u^ił 
nych starań nie udaM się już po 
prawić reeultatu. (wił)

. Trzech spośród tej piątki wy­
walczyło w Montrealu ' medale 
olimpijskie. Pierwotna decyzja za­
kładała, że dyskwalifikacja nie po 
woduje zmian w klasyfikacji. Obec 
nie, na kolejnym posiedzeniu ko 
mitetu wykonawczego MKO1 ob­
radującym w Abidżanie, postano­
wiono jednak wprowadzić korek 
ty do klasyfikacji przyznając me 
dale olimpijskie następującym za 
wodnikom;

waga 67,5 kg złoty medal — 
Piotr Korol (ZSRR), srebrny — 
Daniel Senet (Francja), brązowy 
— Kazimierz Czarnecki (Polska);

waga 82,5 kg złoty medal — 
Walery Szarij (ZSRR), srebrny — 

Trendafil Stojczew (Bułgaria), brą 
zowy — Peter Baczako (Węgry);

waga 119 kg złoty medal — Ju­
rij Zajcew (ZSRR), srebrny — Kras 
tle Sermendzijew (Bułgaria), brą
zowy — Tadeusz Rutkowski 
ska).

Koziołki “
LOSOWANIE I 

3, 12, 25, 26, 35 (14)
LOSOWANIE II 

2, 6, 32, 35, ^4 (29) 
Końcówka band. 33551

(Fol-

„Toto-lotek1 *
LOSOWANIE I

24, 30, 33, 36, 37, 46 (45)
LOSOWANIE H

4, 20, 23, 31, 32, 40
Końcówka band. 3817

Przed trudnym zadaniem stanął 
zespół Posnanii w rewanżowym me 
czu z warszawską Skrą, w ramach 
rozgrywek o Puchar Polski. Pier­
wszy ćwierćfinałowy pojedynek 
rozegrany w Warszawie zakończył 
się zwycięstwem Skry w stosunku 
20:6. Aby awansować poznaniacy 
musieli nie tylko wygrać, ale zni­
welować 14-nunktową stratę z pier 
wszego spotkania.

Ambitnie grający zespół gospo­
darzy prowadził po pierwszej po­
łowie 13:0. Po zmianie stron, dru­
żyna gości grająca ż wiatrem, 
uzyskała znaczną przewagę gosz­
cząc nrzez dłuższy czas na poło­
wie Posnanii. Te uporczywe ata­
ki doprowadziły do uzyskania 
przez Kolińskiego 4 pkt.

Na 5 mm. przed końcem spot­
kania. znaczne przyśpieszenie gry 
oraz składniejsze rozgrywanie pił 
ki przez zawodników Posnanii, 
zakończyło się zdobyciem 6 pkt. 
i tym samym zapewniło awans do 
półfinału drużynie poznańskiej. 
Ostateczny wynik 19:4.

Punkty dla Posnanii uzyskali: 
Piękniewski 5, Łapajczyk, Kor- 
tus, Zaorski po 4, oraz J. Kaź-
mierczak 2. W ambitnie 
zespole gospodarzy na 
nie zasłużył zawodnik 
I. Każmierczak. (lit)

grającym 
wyróżnie-

„młyna”

wal był ponownie liczony. Także 
i końcówka tej rundy należała do 
Pawła Skrzeczą.

Z zupełnym niezrozumieniem 
przyjęto werdykt sędziowski przy 
znający jednogłośne zwycięstwo | 
Kucharczykowi. Tylko w pierw- , 
szej rundzie Kucharczyk miał 
minimalną przewagę nad Skrze- ; 
czem. Dwa dalsze starcia to po- i 
pis żywiołowego, boksu w wyko­
naniu utalentowanego Pawia 
Skrzeczą. Tak więc i w dniu fi- ’ 
nałowym mistrzostw kolejny już ; 
werdykt sędziowski był mocno ; 
kontrowersyjny.

Wyniki walk finałowych oraz 
zdobywcy medali w poszczegól- ' 
nych wagach:

w, papierowa: Henryk Pie i 
lesiak (Gwardia Łódź) pokonał 4:1 ; 
Zbigniewa Raubo (legia Warsza­
wa), brązowe medale: Zbigniew ■

Jones nie zostanie oficjalnie re 
kor dziś tą świata. Niestety, na 
stadionie zabrakło elektronicznej 
aparatury pomiarowej i czas Jo­
nesa zmierzono na trzech ręcz­
nych stoperach (9,94, 9,85 oraz 9,80).

Siła wiatru podczas biegu nic 
przekraczała normy i wynosiła 
1,89 m na sekundę. IAAF niedaw 
no podjęła jednak decyzję, że tyl 
ko elektronicznie mierzone rekor 
dy wpisywane będą na listy ofi­
cjalne. (PAP)

Grunwald drugi
w Pucharze Polski

W Łodzi zakończył się finało­
wy turniej Pucharu Polski w pił­
ce ręcznej mężczyzn. W ostatnim 
dniu zawodów padły następujące 
rezultaty: Grunwald Poznań zwy­
ciężył Stal Mielec 31:17 (16:8). Naj 
więcej bramek zdobyli: dla Grun 
waldu — Andrzej Roesler — 9, a 
dla Stali ’— Jerzy Rylski — 6.

W ostatnim meczu, turnieju A- 
nilana Łódź wygra’a ze Śląskiem 
Wrocław 31:19 (17:8).

Przed niełatwym zadaniem sta­
nęli zawodnicy łódzkiej Anilany, 
bowiem chcąc zdobyć Puchar Pol 
ski musieli pokonać Śląsk różni­
cą co najmniej 11 bramek. Wpraw 
dzie zespół Śląska był osłabiony 
brakiem 4 najlepszych zawodni­
ków, jednak ten niecodziennv wy 
czyn udał się piłkarzom Anilany. 
Na minutę przed końcem spotka­
nia łodzianie prowadzili różnicą 
12 bramek i mając zdobyty Pu­
char Polski przetrzymali do koń-
ca piłkę nie 
do strzału.

Ostatecznie 
była Anilana 
dcm Poznań 
mek. Trzecie

dopuszczając Śląska

Puchar Polski zdo- 
Łódź przed Grunwal 
lepszą różnicą bra- 
miejsce zajął Śląsk

Wrocław, a czwarte — Stal Mielec.

Ciota 
ciech

(BKS Ruda Śląska i Woj- 
Odalski (Gwardia Warsza-

w. musza: Ryszard Czerwin- ; 
ski (Stal Stocznia Szczecin) po- i 
konał 5:0 Henryka Srednickiego 
(GKS Jas^-z^bie). brązów? meda­
le; Antoni Róźntcki (BKS Bole- | 
sławiec) i Józef Stefański (Widzew 
Łódź);

w. kogucia: Leszek Borkow I 
ski (Gwardia Łódź) wvgrał 5-0 [

►Mieczysławem Massiercm
(Miedź Legnica), brązów? medalec | 
Zbigniew Kozak (BB^S Bielsko I 

Biała) i Mirosław Wawrzyniak ;
(Lesia Warszawa): 

w. niórkows Roman Got- I
fryd (Wisłoka Dębica) wypunkto i
wał Włodzimierza Piątkowskiego
(Gwardia W-wa), brązowe meda- I 
le: Bronisław Goliński (Stal ’
Stocznia Szczecin) i Krzysztof | 
Kikowski (Zawisza Bvdeoszcz);

w. lekka: Leszek Kosedow- 
ski (Legia Warszawa) pokonał na 
pvnktv Zdzisława Nowaka (Olim i 

pia Poznań), brązowo medale: >
Tłyszard
wiec) i Kazimierz Adach (Czarni

w. lekkODÓłśrednia: Bo 
gdan Gajda (Legia Warszawa) — 
wyerał 4:1 z Kazimierzem Szczer 

ba (Legia Warszawa), brązowe me 
dale: Krzysztof Pierwienieckl
(Stal Stocznia Szczecin) i Jerzy 
Rudnicki (S<oczniowjec Gdańsk);

w. p ó ł ś r e d n i a: Bolesław

iednn-łośnio z E^^undem Mon- ; 
tewskim (Gwarka Warszaw?). hrą

'Stal Fredów u Józef Stachowiak 
'O1'mn:a Poznań)

Marczewski (Błękitni

wvgrał

Kielce';

>;ki

i Janosz Woźniak (Gwardia War 
sr^wa);

Pawia

'BB~S

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Jerzy Skibickj (TurówTABELE. WYNIKI.TABELE Przemysław P-ń

Piłka nożna
I LIGA

Legia — Górnik 
Zagłębie — Odia 
Lech — Ruch
ROW Rybnik — Stal 
Arka — Szombierki
Pogoń — Śląsk 
GKS Tychy — 
ŁKS — Wisła

Widzew

on
5:0
1:1

1:2

2:0

9.
10.
11.
12.
13.

Bałtyk 
Gwardia 
Arkonia 
Gwardia 
Olimpia

W-wa

Kosz. 
P-ń

Olimpia Elbląg
14. Concordia
15. Polonia
16. RKS Ursus

18
18
18
18
18
18
18
18
18

18:18
18:18 
17:19 
17:19 
16:20
14:22 
12:24 
12:24 
11:25

25:22 
10:12 
30:30
21:22
21:27
18:27 
15:24 
10:24
14:22

M LIGA — POŁUDNIE

Star — 
Górnik

Piast 
— Siarka

Zjednoczeni
Września 3:8

Admira Teletra P-ń — Budów-
lani P-ń 

Orkan Galowo — Lech II 
Polonia Nowy Tomyśl —

Olimpia II 
Polonia Środa — Dyskobolia 

Grodzisk 
Start Pobiedziska —

Posnama

2:1

1.
2.
3.
4.
5.

ŁKS
Śląsk
Górnik
Pogoń 
Widzew

6. Stal
7. Zagłębie
8. Legia
9. Wisła

19.
11.
12.
13.

Ruch
Szombierki
Odra
Arka

14. GKS Tychy
15. ROW Rybnik
16. Lech

22

22
22
22

22
22
22

22
22
22

31:13 
28:16
26:12
26:18
25:19 
25:19
23:21 
22:22 
21:23
21:23 
21:23
29:24 
29:24
15:29

13:31

II LIGA — PÓŁNOC

31:15

28:24
28:25
36:28
32:25
25:22
29:29
26:24
26:29
24:27
30:28
21:24
21:39

22:38

Jagiellonia — Concordia 
Gwardia W-wa — Lechia 
Aria — Arkonia
Zawisza — Olimpia Elbląg 
Gwardia Koszalin — Polonia

3:0
2:8

PKS Ursus — 1 
Olimpia P-ń — 
Stoczniowiec —

Wotor 
Bałtyk 
Zagłębie

1:3 
2:3 
0:2

1. Zawisza । 18 24:12 21: 9
2. Zagłębie / 18 23:13 35:21
3. Motor 18 23:13 20:13
4. Stoczniowiec 18 22:14 16:12
5. Lechia 18 21:15 21:11
6. Avia 18 21:15 15:17
7. Jagiełlonia 18 19:17 21:24

Stal Rzeszów — Urania
Stal Stalowa Wola — Wisłoka 
Polonia — Małapanew 
BKS Bielsko — GKS Kat.
Moto-Jelcz — Unia \
Sparta — Hutnik \

1:1
2:0
2:1
1:1
3:0
1:9

klasa międzywojewódzka

GRUPA VII

Sparta Szamotuły — 
Warta Poznań

Świt Szczecin —
Grunwald Poznań

Grunwald Choszczno —
Flota Świnoujście

Bolonia .Leszno — Dąb Dębno
Stoczniowiec Barlinek — 

Noteć Czarnków
Półonia P.oznań —

। Stal Stocznia Szczecin

8:3

1:3

2:1
1:0

II LIGA

Stella Luboń — 1Varta Śrem 1:0

1. Admira-Teletra 15 23; 7 25:12
2. Lech II 15 22: 8 42:15
3. Olimpia II 15 22: 8 31:19
4. Warta Śrem 15 21: 9 32:12
5. Posnania 15
6. Start Pobiedziska

17:13 27:20

15 14:16 21:20
7. Zjednoczeni 15 14:16 18:24
8. Przemysław 15 14:16 25:32
9. Stella 15 14:16 17:24

10. Budowlani 15 13:17 20:21
11. Polonia Nowy Tomyśl

15 12:18 21:19
12. Orkan Galowo 15 9:21 22:34
13. Polonia Środa 15 8:22 11:35
14. Dyskobolia

Piłka ręczna
15 7:23 18:43

KOBIET
GRUPA A

0:0

1. Stal Stocznia 14 22:6 25:2
2. Stoczniowiec B. 14 21:7 20:14
3. Warta 14 19:9 22:10
4. Grunwald P-ń 14 19:9 25:15
5. Mieszko 13 16;10 16:19
6. Świt Szczecin 14 14:14 20:21
7. Sparta Szanjot. 14 13:15 13:17
8. Grunwald Chosz. 14 12:16 18:29
9. Połbnia P-ń 13 11:15 11:13

10. Polonia Leszno 14 11:17 12:17
11. Dąb Dębno 14 10:18 15:19
12. Flota Swinouj. 14 8:20 17:26
13. Noteć Czarnków 14 4:24 7:28

Victoria Toruń —
Sparta Gniezno 

Start Opole —
Otmęt Krapkowice 

Słęzą — Przemysław 
Start Elbląg —

Start Łódź

10:9 13:10

10:16
19:14

15:11

14:10
11:19

10:6

1. Start Elbląg
2. Otmęt Krapk.
3. Victoria Toruń
4. Przemysław'

5. Slęza , „
6. Start Opole
7. Start Łódź
8. Sparta Gniezno

22
22
22
22
22
22
22
22

33; 11 
32:12 
27:17 
24:20 
21:23 
15:29 
13:31 
11:33

309:292 
385:279 
303:267 
297:296 
355:365 
284:334 
297:285 
239:321

6


